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Zawierający w  sobie dni 365 , oraz Święta Rzymskie i Ruskie 
* oznaczeniem dni galowych; Epochy znakomitsze; tabelę wschodu 
i zachodu słońca; odmiany xięźyca; wiadomości i doświadczenia go­
spodarski i astronomiczne; ciekawe rozmaitości i anekdoty; prze­

powiednie zmiany powietrza ; tabelę procentową; pryncypal- 
nieysze jarmarki, oraz święta i posty Staro-Zakonnych.

HA 1838 r041> ,
Komopbiu ecmb npocm bun cojepM umb ev ce6H 365/pieu,

— i v i  i t*  i n  n  r r  t r ł  •y 1 ■-------------

W  W I L N I E  I G R O D N I E
w Drukarni Manesa Romma i Zymela Typografa.



Nów Xięzyca. 

Pierwsza K-wadra. 

Pełnia.

ODM IANY XIĘŻYĆA I  ZNAKI ZODYATYCZNE.

m Strzelec.

Koziorożec. 

^  W odnik.

^  Ryty-

Oznaczenie dni Galowych.

*§525 Baran. i«$: Lew.;

Byk. Panna.

Bliźnięta. Waga.

3 )  Rak. Niedźwiadek.

Pozwolono drukować. Wilno* dnia 19 Maja 1857 roku.

Cenzor1 P aw eł KuholniJt.

B ib lio teka Jag ie llońska

1002378887

Nazwisko i znak 
Astronomiczny 

Planety.

Słońce 0

l

1, X iężyc 3
2, Merkury ^
3, Wenus 9
4, Ziemia 5
5s, Mars 8"
6* Jano $

---

Odległego 
od słońca 
na promie­
ni ziem- 

skicli.

6o

17,547 
24.260 
36,965 
iw,79 8

Potrzebuje jj Nazwisko i znak 
na przebiezenie w 

około ełońca, 2
J

P-.3

87
224

321
2^9

Astronomiczny

Planety.

-  S 7, W esta
23 \ S, Ceres 
16 g 9, Pallas 
— jj 10, Jowisz 
16 j j l l ,  Saturn 
3 $ 12, Uran

ę
$
r
*>
w

Odległego 
od słońca 
na promie­
ni ziem­

skich.

63,076
65.502
65.503 

126,220
201 .457

463.457

Potrzebuje 
na przebiezenie 

około tłońca.

Z 3ł— • 2.o  
3  1

4 129 4
4 220 2
4

■
220 17

11
.
312 20

2 9 i 54 10
83 52 4



L I C Z B Y  Z W R O T  O W  K A L E N D  A R  S K I C H .

X V . - Złota Liczba —  - X V .
X X V I I . - Okrąg S łoń ca— - X X V I I .

Podług { X V . - E p a k ta    IV . V Podług
X I . - Poczet Rzymski - X I .  j

Star: Kalendar: R. - Litera Niedzielna - G. J Now: Kalendar:
R O K  P E R Y O V V  JU LIU SZO W E G O  6554.

Mięsopustu od Nowego roku do Popielcu N iedziel 6 dni

R U C H O M E  Ś W I Ę T A :
R Z Y M S K I E .

Nicdzie: Starozapust. 3o Janu: vs. 11 Lut: ns. 
Popielec . . . .  16 Febr: vs. 28 Lut: ns.
W ielkanoc . . .  5 Apr: vs. i 5 K w ie: ns. 
Krzy: dn. 9 ,10 , 11 Maj: vs. 21, 22, 25 Maj: ns. 
W niebowstą: Parisk: 12 Maja vs. 24 Maj: ns. 
Zielone Świątki . . 22 Maja vs. 3 Czer: ns.
Boże Ciało . . . .  2 Jun: vs. i 4 Czer: ns. 
Niedziel po Zielonych Swiątk: 26 vs. 2 5 ns. 
Niedziela I. Adwen: 27 Nov: vs. 2 Grud: ns.

R U S K I  
Hegk.\a M nconycmnaa . 
Hej&titijia CniponycniHaH . 
Ilacxa  Xpucmoua . .
Bo3Hecenie rocnogne . .
JlamĄtcamniipa . . .
M ąconycmn IlempoBŁ . 
Ilenipoija nocma . . 4
Mnconycnrb CnacoBŁ . .
M aconycm n (pHAHnoBL .

E.

. . i5

lie ą t .ii i

. . i 4
W ielkanoc Rzymska razem z Ruską,

e.Bpajia. 
espana. 

Anp'tan. 
12 Main. 
22 Main. 
29 Main. 
11 2 ahk- 
3 j  I loan, 
llonopn.

5  U  C H  E  D  N  I
V. S. P ie rw sze , w  Lutym 23, 25 i  26. 

D ru g ie , w  Maju 2&, 27 i 28. 
T rzec ie , w  W rześniu 21, 20 i s4 . 
C zw a rte , w  Grudniu i 4, 16 i 17.

P R Z Y P A D A J Ą .
N . S. P ie rw sze ,  w  Marcu 7, 9, i o. 

D ru gie, w  Czerwcu 6, 8, g. 
T rzec ie , w  W rześniu 19, 21, 23. 
C zw arte , w  Grudniu 19, 21, 22.

T  H  C  JL O  A  i  T
O rt coTBopenin M ipa no rpeuecKiian. xpoHOrpa<jjaMŁ - - - - - -  7346 ro/fb.
O t ł  lOjmmcKaro Ilep ioga - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 6551 ro/tn.
O t ł  coTBopenin M ipa no P i i m c k h m ł  xpoiiorpacfaiw’b - - - - - - -  5787 ro^n.
O t ł  coTBopenin M ipa no EBpencK iiM Ł     5595 i o a ł .

THCJLO B 03B P A T 0B B  M 'B C E I f  O C A  O B IL R IX R .
H h^BIKTŁ - - -  - -  - -  - -  - -  Al .  - - - - - - -
Kpyri .  Coanpy - - -  - -  - -  - - - I.  - - -  - -  - -
Rpypęj i t ro E . ............................- -
K pyrn  J lyu t - - -  - -  - -  - -  - -  BI .  - - - - - - -
OcHOBanie E l. - - - - - - -
EnaKTa - 
K jl io t b  r p a H B i f i

2L

11. 
10.

5 .
12. 
15 .

6.

Mnconcmin. npoAOjimaemcn 6 IIcą-Hm u  2 ą h u .

QSSSM
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E P O C H Y Z N A K O M I T S Z E .

Od Stw orzenia św iata podł: G reków  7346
— — — — — -— — — R zym ian 0 7 8 7
— — — — — — — — Ż ydów  - 55g8 
Od P o to p u  pod ług  G reków  - - - 5io4 
—- — — — — — R zym ian - - - 4 i3 i 
Od założenia M iasta R zym u podług

V arrona, - - - - - - - - - 25gi
Od N arodzenia C hrystusa Pana w  Be- 

tlejeni Judzk iein  25 D ecem bra r .
3 7  i ostatniego panow ania H eroda 
A skalonity , a 4o ro k u  panow ania 
A ugusta Cesarza Rzym skiego - - i838 

Od Śm ierci K rzyżow ey  C hrystusa P . i8o5 
Od założenia M iasta L ondynu  przez

R zym ian  - - -  - -  - -  - 1 7 8 8
Od Soboru powszechnego V I , a K on- 

stantynopolskiego I I I ,  na k tó ry m  
potępiona herezy ja M onotelitow  i 
Jednow olcow  - - - - - -  - 1 1 58

Od Soboru powszech: V I I ,  a N iceń-
skiego I I ,  przeciw : O brazoborcom  io 5 i 

Od Soboru powszech: V I I I ,  a K o n ­
stantynopol: IV , i ostatniego na 
W schodzie  - —  - - - - - -  9 6 9

Od Soboru pow szech: IX ,  a L a te rań ­
skiego I , dla starania się pom ocy 
p rzeciw ko  Saracenom  na odebra­
nie ziemi św iętey  - - - - -  - 8 2 6

Od zw ołania Soboru w C lerm ont we 
F ra n c yi przez Papieża U rbana I I ,  
na p ierw szą K ru cy a lę  - - - - 7 4 3

Od Soboru powszech: X , a Lateraris:
I I ,  p rzeciw ko A nakle tow i i innym  6 9 9  

Od Soboru pow szech: X I ,  a L ale rań :
I I I ,  na pow rócenie K ościelney 
karności i po tępienie W ald en so w
i A lbigensow  - - - - - -  - 65g

Od Soboru powszech: X I I ,  a L aterań :
IV , na po tępienie pow tó rne A lb i­
gensow i in n y ch  - - - - - - 6 2 3

Od Soboru pow szechn: X I I I ,  a L ug- 
duńskiego I ,  d la złożenia F ry d e ­
ry k a  Cesarza i p rzy jęcia  w y p raw y  
do ziemi św iętey  - - - - - -  5gS

Od Soboru powszechn: X IV , a Lug- 
duń: I I ,  n a  odzyskanie ziemi śtey  544

Od Soboru pow szech: X V , W ied e ń ­
skiego na potępienie b łędów  Ben- 
g w ar do w  i B egw inow , oraz K w ie- 
tystow  i zgaszenia Zakonu Tem - 
płaryuszow  - - -  - -  - -  - 5 2 7

Od Soboru powszech: X V I , F lo ren c­
kiego - - - - - - - - -  - 4oo

Od Soboru pow szech: X V I I ,  a L a te ­
rań: V , na zniesienie zborzyszcza 
P izańskiego i na w y p raw ę prze­
ciw ko T urkom , zaczęty i5 ia , za­
kończony 1 5 1 7  ro k u  - - - - -  3 2 1

Od Soboru T rydentsk iego  rozpoczęte­
go przez P ap : P aw ia  I I I ,  r. i545, 
Juliusz I I I  i P ius IV  kontynuow a­
li, nakoniec tenże Pius FV, i565 
roku , szczęśliwym skutkiem  zakoń­
czył na Zachodzie - - - - - 2 7 6

Od przyłączenia do A u stry i od Polski 
jedney części Galicyi - - - - - 6 6

Od zaw arcia pokoju z T u rk am i wr K u- 
czuk - K a in a rd ży  przez Grafa R u- 
m iancow a Zadunayskiego - -  - 64

Od przyłączenia do A u stry i od Polski 
d rug iey  części Galicyi -  - - - 43

Od Narodzenia J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  
M ości C e s a r z a  W szech  Rossyy i 
K ró la  Polskiego N I K O Ł A J A  
P A W Ł O W IC Z A  - - - - - -  4 2

Od W stąp ien ia  na T ro n  Rossyyski 
N a t j a s h i e y s z e Go  C e s a r z a  W szech 
Rossyy i K r ó l a  Polskiego N IK O ­
Ł A JA  P A W Ł O W IC Z A  - - - i5

Od W stąp ien ia  na T ro n  Polsk i - - i3
Od Szczęśliwcy K o ro n acy i J e g o  

L m p e r a t o r s k i e r  M ości N IK O Ł A JA  
P A W Ł O W IC Z A  Samowładnącego 
Cała Rossyą i J e y  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i  A L E X A N D R Y  TEODO- 
R O W N Y  w  M oskw ie na C e s a r ­
s t w o  Rossyyskie - -  -  -  -  -  - 1 2  

Od Szczęśliwey K oronacyi w  W arsza ­
w ie na K rólestw o Polskie - - - 9

Od obrania 2 Óg Papieża G rzegorza 
X V I , z domu C apelari narodzonego 
1 8  września 1 7 6 5 . - - - - - -  8
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JANUARIUS, TEHBAPL, STYCZEŃ ma dni 5 1 .

D. T. Św ięta  R zym skie  w edług 
S tarego K alendarza . Ś w ię ta  R usk ie . L

S . R zym skie  w edługll3>z 
nowego K alendarza.il 

Ł u ty  w  Styczn iu , jj z '
L U N A C T E .

a.
S -1 NOW Y RÓ K Fttlgen-1 OBP® 3 AH: FOCH. i 3 Hilaryusza Pap.

Albow iem  pom arli, k tó rzy  szukali. M at. a.
a N.
3 P .
4 W .
5 S.
6 C.
7 P.
8 S.

_Nied. p o N .i l .  M akar. 
Daniela M. i Genow. 
Tytusa Biskupa i Mę. 
Telesfora Pap. i  Męcz. 
Trzeć li Królów. 

Julijana i Lucyjana. 
Rygober. i Seweryna.

H. npeĄłj BoronB.se. 
Małaćliija Proroka. 
Sobor 70 Apostołow. 
Fteopem ta M a. Post. 
JBorpjiBjien: rocfioa . 

Sobor Sm. Joanna. 
H eorhija Chozowita.

Synu , cozes’ nam  to tak  uczyn ił?  Luc. 2.
9 N. 1 po 5 K rol.M arcyja. I i .  1 no lio i oaE.ieHirt

10 P. Agatona i W ilhelm a.
11 W . Hygina Pap. i Męcz. 

jia  S. Raynolda i Honoraty.
113 C. Hilaryusza i Felixa.
14 P . Hilarego i Auastazyi.
15 S. Paw ła P ierw . Pustel.

16 N.
17 P.
18 W .
19 s .
20 C. 

p .
I S.

Muczeńni. Synaysk. 
Paw ła Ftyweyskaho.

Co m nie i tobie N iew iasto.

Ilry h o ry ja  Episkopa. 
Fteodosija Prepod. 
Tatijany Muczeńnicy. 
Erm iła i Stratonika.

21
22
23
24 
2b
26
27

Joan. 2.
N. 2 po 3 K ro i
Paw ła 1 Pust. 
M arcella Papie 
Antoniego Opat. 
K atedra S. Piot. 
Ferdynan. Kró. 
F  abij a: i Sebasty,

M at. 8.
'i. 3 po 5 Kroi-

W incente. Mę. 
Zaśl. P. M. Jana. 
Tymoteusza Bis. 
Nawr. S. Pawła. 
Polikarpa Bisk. 
Jana Złotouste:

•2 r- 3 K ról, N.Im.Jez. 
Antoniego Opata i Pus. 
K atedra Sgo Piotra. 
Ferdynanda i K anuta. 
Fabijana i Sebastyja. 
Agnieszki Pan. i Mę. 
W incentego i Anastaz.

Joan. 2.
I i .  2 no Boroas^cmH. 
Antonija W ielikaho. 
Aftanasija i K iry łła . 
M akaryja Ehypets. 
Ewftym ija W ielika. 
M axima Ispowied. 
Timofteja i Anastasi.1

P a tr z , abyś nikomu tego niepow iadał. M at. 8.

Mat.^8.
N. 4 po o iS-roL
Franciszka Sal. 
M artyny Panny 
P iotra W yzna w.
Feb: Ig, B. m .
Hroia.TN..
Błażeja B. i Mę

23 N.
24 P.
25 w .
26 S. 
2 7 c.
28 p .
29 s .

$  pó 5 K rór „  -Zaśl; P .M .
Tymoteusza Bis. i Mę. 
Nawróć. S. Paw ła Apo. 
Polikarpa Bisk. i  Mę. 
Jana Złotoustego Bis. 
Ildefonsa Bis. i Karola. 
Franciszka Salezy. Bis.

H- 3 no BorOsBJtemE. 
X enii Prepodobnyja. 
H ryhoryja A r. Epis. 
Xenefonta Prepodo. 
W oz: Mo. S. Joan. Zł. 
Efrema Prepodob. 
P re . Mo. S. lhnat. Bo.

t l

S b

A lb o śs ię  ze m ną za  grosz nie zmówił. M at. 20.
" T  ' Starozapust. M artyny.lH . 4- Tpext, Ćs/iTure. 

P io tra Nol. i M arcellj. /K yra  i Joanna Czud.

. M at. i 3_
4. N. b P° 0  b. ró
5 Agaty Pa. iM ę
6 Teoiila i Dorot.
7 Romualda Opat.
8 Jana z M atty.
9 Apolonii P. i M. 

10 Scholastyki Pan:

N.
P.

M at. 20.n |N . Starozapust.
i2|Gaudentego Mę.

Słońce wstę­
puje w  znak 
wodnika dn. 
8 go. 12 mi. o 
yr południe.

Ostatnia 
kwad. dn. 7 
god. 2 mi. 5 
rano.

RB
n
S b

Nów dn. 
i 4 g. 3 min. 
20 rano.

Pierw , 
kwa. dn. 20 
go. 7 mi. a 
wieczorem.

Pełnia 
dn, 28 godz. 
3 m. 20 wie­
czorem.

M  A X  Y M Y
Nie zasypiay na tym  mieyscu, na któ­

rym  obawiasz się, abyś sercem nie zgrze­
szył, nie jedz z wszetecznicą, ani pogląday

OT5 B

M O R  A Ł  H E .
na nią, ani na odzienie jey, jeśli zmożesz.

Jeśli którego starca zapytasz o myślach 
twoich, otwieray je onemu dobrowolnie

 _____  5



FEBRUARIUS, $EBPAAB, LUTY ma dni 28.

D. T. Ś w ię ta  R zym sk ie  w edług 
S ta reg o  K alen d arza . Święta Ruskie. L.

S. R zym skie w edług 
nowego K alendarza. 
M arzec w  L u ty m .

B.Z.
z .

LUNACYE.

2 S.
3 C.
4 P .
5 S.

[jmacegp Bi. iM . I T i s ,  X ryfona NLucpeńnika. 
G rom m czney N. M . P .  G-rptxeHie 1 ocnofl.romfiiczney 

Błażeja Bis. i M ęczeń. 
Andrzeja i W  eronik i. 
A gaty  P anny  i M ęcz.

Sym eona P re. i Anny. 
Iś id o ra  P repodob. 
A hafii M uczerinicy.

W a lcn t. K ap.M . 
Fausta i  Jow ita. 
Ju lijanny  P . M.

17 P o likarpa  Bisk-
NL msz
6 N.
7 P .
8 W .
9 S.

10 C.
11 P .
12 s .

',szy u czyn iło  owoc 
lęsopustna, D oroty .

R om ualda Opata.
Jana de M a t ta i R ych . 
A polonii P an . i M ęcz. 
Scholastyki Panny. 
Lucyusza i E ufrozyny. 
Gaudentego i E ulalii.

s ig krp fn y . L uc. 8.
H . M ącony Ci na a.

P arften ija  Episkopa. 
F teodora  S tra tiła ta . 
N ik ifo ra  M uczeńnika. 
C harłam pija Muczeń. 
W łas ija  Sw . Mucz. 
M eletija i A lex ija .

Luc- 8.
N m ięsopustn ii

19 K o n rad a  W y z .
20 Eucharego Bis.
21 E leonory  Pan.
22 K ated. S. P io tr.
23 Fulgen. W yzn .
24 M acieja Aposto

13
14 P .
15 W .
16 S.
17 C.
18 P .
19 S.

W i a r a  tw o ja  ciebie u zd ro w iła . L uc. 18.
N . Zapustna- Jo rdana.

W alen tego  M ęczeńni. 
F austyna i Jo w ita  Mm. 
Ju lijan : P. M . P opiel. 
P o lik arp a  i Sabina. 
K onstancyi i Zuzanny. 
K o n rad a  1 K abina Mę.

M i  CmponycTHaH,  
A w x en tija . D . / post. 
Onisyma A postoła. 
P am fila  i Porflry ja . 
F teodora  Tyrona. 
L eona W ie lik ah o . 
A rch ip p a  A postoła.

_ L uc. 18 .
N . Zapustna.
A lex an d ra  Bis. 
F o rtu n , i Anast. 
Rom anaW .P o p .  
M a r:  A lb ina Bi. 
Helen. G. i Amel. 
K unegundy Ces.

20
N ie  ąąm ym  chlebem ż y je  

N. ”  stępn?,- E ucbare . 
E leonory Panny. 
K a ted ra  Sgo P iotra. 
Fulgentego ~W. Such. 
M a c ie ja  A p o sto la . 
W ilc to ryna M ę. Such. 
A lexandra Bis. Such.

N.
21 P .
22 W .
23 S.
24 C.
25 P.
26 S.

człow iek. M at. 4. 
IL  1 i io c ra .

Smofteja P repodob. 
r.M o. M M . w Ew b. 

P o ły k a rp a  Sw. Mucz. 
Obr. Cz. H I . S. Jo a n . 
Tarasija O tea. 
P o rfiry ja  Episkopa.

M at. 4.
N. W stępna, 

F ry d e ry k a  Op. 
W ik to ry . i  K ol. 
Toma. z Ak. Su. 
Jana Bożego W . 
F ranc. W d . Su. 
4o Męczeń. Su.

M  oblicze t/eg.o rozjaśniano się ja k o  słońce. M at. 17.
27 N . | 9 Anastazyi.) IL  2 J lo c ta .
28 P JR o m an a  Opata W y z . |W asilija  i P rokop ija .

M at. 17.
n |  N. 2 Sucha, 
i2 |G rzegorza Pap.

M '
h

*
w *

m

Słońce w stę­
puje w  znak 
ry b y  d. 7 go. 
2 mi, 4 i ra ­
no.

Ostatnia 
kwad. dn. 5 
go. 7  mi. 7  

wieczorem.

Nów dn.
12 g. 1 m. 56 
wieczorem.

P ie rw , 
kw ad. dn. 19 
go. 8 mi. 4 
rano.

Pełn ia  
dn. 27 go. 10 
min. 11 rano.

tak , jako się mają, ile takiem u, o k tó ry m  
się spodziewasz, że tw oje sekreta zachowa.

U siłuy , abyś się za trudn ia ł m odlitw ą, a 
przeto  aby b y ł  oświecony rozum  tw óy. 
Rozw ażay g rzechy  tw oje, a przebłagasz 
Boga za nie, i odpuści tobie.

Jeśli kto bliźniego swego, w  przytom no­
ści tw ojey posądza, chociażby posądzony 
b y ł z ty ch  liczby, k tó rzy  cię posądzają,

pow iedź m u z pokorą: Odpuść mi bracie 
móy; poniew aż i ja grzesznik i ułom ny 
jestem, i w inienem  ty ch  rzeczy, k tó re  
mówisz, dla czego o nich słuchać nie 
mogę.

Pow ażay w ięcey  nad siebie p rzy jació ł 
tw o ich  wre w szystkich rzeczach, jeśliby 
k tó ry  przyjaciel uczynił tobie honor, po­
wiedź im, że dla was to przyjaciele moi

6
©•



M A R T I U S ,  M A P T R ,  M A R Z E C  m a  d n i  5 i .

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
K wiecień w Maren.

B . Z .

i l '
LUNACYE.

1 W ,
2 S.
3 G.
4 P .
5 S.

A lbina Bis. i Toby.
Sy rnplioy uszu iH e len y . 
F o rtunata  i K unegun. 

K azim ierza K ró lew ic . 
Przenieś. S. W acław a.

E w dok ii P rep . M uc. 
F teodota Sw: M ucz. 
E w  tropi ja i K leonika. 
H eraśim a Prepodo. 
Kon ona M uczeńnika.

13
14
15
16 
!7

N icefora i Patr. 
Z achary, i Mat. 
C yryja. iL ong i. 
C yrylla i Tacyj. 
P a try cy , i Gerl.

Wk

£ h

m
£%

&
tK

■W■W
&

£&
m

s®
&

lu t

S #
'■$%

s®
«§§*

Wh

Słońce w7stę -} 
puje w  znak! 
harana dn. 9 
go. 2 mi. 5 2 ; 
rano, i

Porówn: dnia 
a nocą Początek 
wiosny. i

Ostatnia 
kw ad. dn. 7 
go. 8 min. 4 
rano.

j

Nów d. 
i 3 g. 11 m. 20 
wieczorem.

3 ^  P ie rw : 
kwa. d .U og . 
11 min. 10 
wieczorem.

Pełnia 
d. 29 g. 3 mi. 
17 rano.

P r z j
6 ]N.
7 P .
8 W .
9 8.

10 C.
11 P .
12 S.

'.szło do n-as K rólew stt 
5 Głuchą. K olety . 

Tomasza z A kw inu. 
Jana Bożego W y zn . 
Franciszki W dow y.
4o M ęczenników . 
K onstantyna i Pelagii. 
Grzegorza Papieża.

t o  B o ze .  Luc. 11.
H . 3 HocTa. 

W asilija  i  Efrem a. 
F teofiłak ta  Prepodob. 
4o M uczeń. w  Sewras. 
K o n d ra ta  M uczeńńik. 
Sofronija P atryarcha. 
F teofana i H ryhory ja .

18
*9
20
21
22
23
24

Luc. 11.
N. 3 Głucha. 

Józ: Ob. N. M .P. 
Joa. O y .N .M .P . 
B enedykta Opa. 
P aw ła  i Oktaw . 
O ttona i K alarz. 
M arka i Tym ol.

Z  fi ad  ku p ie  m y  Chleba, zeó j  
i 3 N .l 4  SrzodopostN icefora.

11.4 P . 1 Zacharyjasza B iskupa.
15 W . 1 G yryjaka i Longina.
16 S. C yryl la i Tacyjana.
17 G. 1 Patrycego B. i G ertru.
18 P .i Gabryela A r. i  E  id w ar.
19 S.| J ó ze fa  Obi. N . M . P .

r c i jed li. Joan. 6.
I I  4 Ho e ta /  

W en ed y k ta  P repod. 
A hap ija  M uczeńnika. 
Sawina Sw. M uczeń. 
A le x i j a  P repodobn . 
K iry ł ła  Jerusalim s. 
C hrysanfta i D aryi.

25
26
27
28
29
30
31

Luc. 1.
N . S rz .Z w .M .I  

L udgiera Bisku. 
R u p erta  Bisku. 
S yx ta  i  G unter. 
Eustachego Op. 
K w iry n , i  Aniel. 
Benijam. i Balbi.

A le
20 N.
21 P.
22  W .
23 S.
24  G.
25 P .
26 S.

Go zn a m  i m o n y  Jegi 
5 Biała. Joachim a. 

B enedykta Opata. 
P aw ła B. i Oktaw iana. 
O ttona i  K atarzyny . 
Epigm eusza. f 'V ig ilija . 

Zwiastowan. N . M . P , 
Teodozyusza i  K aslu l.

strzegę . Jtian. 8.
11. 5 T Ioct* . \  

Jakow a Episkopa. 
W asilija  Sw. M uczeń. 
N ikona P re . M uczeń. 
Z acharyja Ispow ied. 

B aaronńm . Hp. Boro 
Sohor Hawrry iłaA rch .

1
2
3 

- 4
5
6 
7

Joan. 8.
A p r .  f i  5 Białe 
F ranc i, z Pauli. 
R ycharda Bisk. 
Izydora Bisku. 
W in cen te . F er. 
"W ilhelm a i Gele. 
Epifaniusza Bis.

jPoiv
27 N.
28 p .
2 9  w .
30 S.
3 1 C.

ied ic ie , i i  P a n  ich  po 
6 K w ietna . R u p erta . 

S yx ta  i Guntermana. 
Eustachego i Anastaze. 
K w iry n a  Mę. i A nieli. 
W ie lk i.  Benijam ina.

trzebu je . M at. 21.
H I  6 B ąp5aa.it,

Stefana i  I ła r ic n a . 
M arka P r. i K iry łła . 
Joanna Spisatela. 
F F ielikiy C zetw iert.

8
9

10
11
12

Mat. 21,
TI. 8  K w iotcs-’ 

M aryi E gipcy, 
Ezechiela P ro r. 
Leona Papieża. 
JV ie lk i C zivar.

on uczynił m i ten honor, ani kosztuy nic 
bez towarzyszów.

Proszącem u pozy czy ć, jeśli możesz, nie 
w zbraniay  się.

N ie w spoininay na sercu często tych, 
k tó ry ch  dla pniłości Bozkiey opuściłeś, ale

na śm ierć i  potępienie parniętay, i  że ża­
den z n ich  w  on czas nie pomoże ci.

Jeśli usiadłszy w  mieszkaniu twoim , 
wspomnisz, że kto  tobie, źle uczynił, 
w7stań zaraz i módl się za niego w  sercu 
twoim , aby m n  Bóg odpuścił; tak  bowiem  

■ 2 7
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D. T. S w if ta  R zym skie w edług 
S tarego  K alendarza . Ś w ię ta  R usk ie , L.

S. R zym skie w edług 
mowego K alendarza . 

M ay w  K w ie tn iu .

B . Z .

Z . LUNAGYB.

1 P .
2 S.

W ie lk i.  T eodory  M ę. 
JV ie lka . F ranciszka.

| J V ie lik iy  P ia to k .
\ W i.e lika ja  Subbota.

t3
i 4

W ie lk i  P ią tek .  
W ie lk a  Sobota.

• n s
A

1 Oto / 
i 5 N. 
} 4 P . 
\ 5 W .

6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

niej'sce , gilzie  Go było  
Z m artw .P ań . R ychar. 
-Pon. W ie lk a  Izydor. 

W incentego F erre ry u . 
Syxta Pa. i W ilhelm a. 
Donata i Rufina. 
Apoloniusza i Dyonize. 
M aryi \E gipcyjanki.

położono. M ar. 16.
H . ITacxa XpacTona 
IioiieAlijih. ćnt;TJipiir 
RxepKHKli CBiiiJtŁlH. 

E w ty cb ija  O tca. 
H eorh ija  Episkopa. 
Iro d io n a  i A haw a. 
E w psycb ija  M uczeń.

15
16
1 7
18
*9
20
21

Mar. 16.

Poniedz. W ie lk  
A niceta i R udol. 
A polonius. Męc. 
H erm ogen. iP a f. 
Sulpicyusza M ę. 
Anzelm a i Sym.

gfi*

f i?

Sb

®

Słońce w stę­
puje w  znak 
byka dnia 8 
go. 5 mi. 17

■Ties' rn 
i io  N. 
I n  P.
12 W .
13 S.
14 C.
15 P.
16 S.

ię u j r z a ł  T o m a szu  u\ 
awodnft. Ezechiel. 

Leona Papie, i E lw iry . 
Juliusza i K onstantego. 
H erm eneg ilda  K ró la . 
T yburcego i W raleryja. 
K rescentego i K assyl. 
K a lix ta  i L am berta.

v ierzy tes . Joan. 20. 
H . 1 no IJacn ś . 

A n ty p y  Sw. Mucz. 
W asilija  Episkopa. 
A rteraona Sw. M ucz. 
M artina  Papy Rym . 
A rystarcha Apostoła. 
I ry n y  i A hafii Mucz.

22
23
24
25
26
27
28

Joan. 20.
Przewodni* 

W o y c ie . Ar. B i. 
Jerzego M ęcz. 
M ark . A p. i Ew . 
KTela i M arcelli. 
Anastaz. i Teofi. 
W ita lisa  Męcz.

s s

f i?
m

n

s j /  Ostatnia
kwad. dn. 5 
go. 5 mi. 11 
wieczorem.

H I .
i Jako

17 N.
18 P.
19 W .
20 S.
21 C.
22 P .
23 S.

nię zn a  O jc iec  i. j a  zn 
2 pó vV ' i  G rob.C hr. 

E leuterego i A polon. 
H erm ogeua i W .erne. 
W ik to ra  i Cezarego. 
*Anzelma i Symona. 
Sotera i K aja P p . Mm. 
Jerzeg o  M ę czen n ika .

am  O yca . Joan. 10.
PT. 2 naTfaciyi;. 

Joanna P repodob. 
Joanna i Pafnutija.
F  te odor a T ry  china. 
January ja Sw. Muc*. 
F teo d o ra  Sykeota.

r  eo.pri'n BeJiHKOMyn.

39
3o

1
2
3
4
5

Joan. 10.
n .  2 po W ie ik , 

K a ta rzy n y  Sen. 
M a j.  F il i . i  Jakó . 
A tanaz. i Zygm  
Znal. S. K rzyza. 
F lo ry ja . i M oni. 
P iusa V . Papie.

f i?

&
m

rl ÓW AD,
12 go. 8 mi. 
ii  rano.

Pierw: 
kw ad; dn. 19 
go. 5 mi. 4g
wieczorem-

A łe  s
24 N.
25 P.
26 W .
27 S.
28 c .
29 p .
So s.

m atek w asz w radość
5po W ie lŁ O p .S .Jó z .

M a r k a  Apcf. i  E w a .  
K le ta  i M arcellina Pap. 
Anastazego i T es t uli ja. 
W ita lisa  M ęczennika. 
P io tra  M ęczennika. 
K atarzyny ' Seneńskiey.

ię obróci. Joan. 16. 
iF. 5 nc Jlacięż, 

M a rk a  A p o . i  E w a . 
W asilija  Episkopa. 
Symeona Episkopa. 
Jassona i Sosypatra.
9 M uczeń: iv Kizicie. 
Ja ko w a  A p o sto ła .

6
7
8
9

10
11
12

Joan. 16.
3 po W i i 

Dom icelli Pan. 
S ta n is ła . B .  M . 
Grzegorza Teol. 
Izydora  i Anton. 
M anierta Bisku. 
Pankr: iN e ry u .

A

n

S I

©  Pełnia
d. 27 g. 6 m i. 
43 w ieczo­
rem .

nam iętność, k tó rą  z jego p rzy czy n y  c ie r­
pisz, zniknie.

S trzez się, aby w  sercu twoim  gniew , 
albo nienaw iść nie b y ły  przeciw ko ko­
mu z kol w iek, a jeślibyś p o z ^ ł ,  ze k to  za­
gniewany na cię, proś u n v .fa  odpuszcze­
nia, jako P an  nasz rozkazaj/k

Jeśliby  na cię uderzyła w  nocy Inbie- 
zność, strzez się, abyś ocknąwszy się nie 
p rzypom inał onycli postaci, aby się upo­
dobaniem  nie skalało serce twoje, ale pa- 
dniy  przed  Bogiem, a On zm iłuje się nad 
tobą; zna bow iem  Oa ułom ność człow ie­
czą.

8
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D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. 8więta Ruskie. Ł.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Czerwiec w Maju.

B.Z.
z. lu n a c y e .

M ar
1 N.
2 P. 
5 W .
4 S.
5 G.
6 P;
7 A -

nci wam jeszc ze  wiele 
ip ó W  ię/fe. F ili. i  Jak. 
Atanazego i Zygmun. 
Zjialezie. S. K r z y ia .  
Floryjana i Moniki. 
Piusa V . Papieża. 
Jana Apest. w  Oleju. 
Domicelli Panny.

mówić. Joan. 16.
H= 4 ho Haciyin
Aftanasija Ar. Epis. 
Tyn Mteja i Maury. 
Pełahii Pre. Muczeń. 
Iryny WieL Muczeń. 
Jowa Mnohostradal. 
Jawi. Zna: Cz. Kresta.

13
14
15
16
*7
18
*9

Joan. 16.
N. 4 po W ielk , 
Bonifacego Mę. 
Zofii i 3 Córek. 
Jana Nep. i Uba. 
Paschalisa W yz. 
Felixa i Wenan. 
Piotra Celestyn.

m
f t

m
e k

m

§&

n

f t

m
t e

e k

w
w

*aa

%
f t

Słońce wstę­
puje w znak 
bliźniąt dnia 
9 god. 5 mi. 
34 wieczo­
rem.

Ostatnia 
kwad. dn. 4 
god. 11 min. 
27 wieczo­
rem.

^ 2 ^ N ów dn. 
11 god. 6 mi. 
8 wieczorem.

3 ^  Pierw: 
kwad: dn. 19 | 
go. 9 mi. 19 : 
rano.

Pełnia 
dn. 27 go. 6 
min; 55 rano.

Znowu
8 N.
9 P .

10 W .
11 S.
12 G. 
i.5 P . 
i 4 S.

opuszczam  św iat, a  ii 
5 po  W ie lk i. Stanisła.

Grzegorza Naz. Teol.
* \  Zja. S. M. Izyd. P  ol. 
'\M am erta Biskupa. 
W n ie b . Pad-. Pankr. 
Serwacego Biskupa. 
Bonifacego Męczeń.

lę do Oyca. Joan. 16.
H .. 5. loan. JSorocjtOB. 
Bpie. M o. C. JiRKo.t. 
Symona jipostoła.
Mokija Sw. JMuezeń.
B osneceirie  Focnog.
H likeryi W ielik . Mu. 
Isydora Muczeńnika.

2 0
2 1
22
25
24
25
26

Joan. lb.
N. 5 po W ielk. 
+ . Walensa B.M . 
j . Heleny i Julii. 
+.Dezyderyusza.
W nieb . Paikk. 
Urbana i Magd. 
Filipa Ner. Wrv,

to W t

15 N.
16 P.
17 W .
1 8  s .
19 c .
20 P .
21 S.

irn uczynią, iz nie pozi 
8 po W ielka. Zofii. 
Jana Nepomu. Męcz. 
Torpeta i Paschalisa. 
Felixa i Wenantego. 
Piotra Celes. i  Puden. 
Bernarda Seneńskiego. 
W alensa 1 Polieukta.

ia li Q yca, Jo. i 5 i 16.
0 no- Haciyh. <

Fteodora Prepodob. 
Andronika Apostoła. 
Fteodota Muczeńni. 
Patrykija Sw.M ucz. 
Ftalileja Muczeńni. 
K on stan tyna  iE len y.

27
28
29
30
31

1
2

Joan. i 5 i ib.
Pi. 0 po W ielk ,
Germana i Luc. 
Maxym. i Teod. 
Felixa iFerdyn. 
Petroneli Pan. 
Jun. Fort. i Pr. 
Erazma i Blond.

Kto wi 
22 N . 
25 P . 
24 W . 
a5 S.

1 26 C.
27 P.
2 8  s .

t r z y  weń , nie podległ
Zesia.Pu. Sw. Heleny. 
Poaiedz. Świąt. Dezyde. 
Jana Begisa i Joanny. 

Urbana i M agd. Such. 
Filipa Neryusza W yz. 
Jana P. i Bedy. Such. 
Germ a.iLucy. Such.

potępieniu . Joąn. i4.
LonieCTB. Cr,a.-4yxa. 
Iloneg. Cn. Tpoiii^pr.
JCTOpHHlCK CBlil.lŁjił.
Tr. Ob. H ł. S.Joan.K. 
Karpa Apostoła. 
Fterapónta Sw. Mu. 
Nikity Episkopa.

3
4
5
6
7
8
9

Joan. i 4.
Zesła. Bucha 3, 
Fonie dz. Św iąt 
Bonifacego Bis. 
Norberta Such. 
Roberta Opata. 
Max. i Med. Su. 
Prym. i Fel. Su.

oto ,
29 N.
30 P. 
5t W .

i a jestem  z wam i po t 
SSS. Tróyęy, Teodozyi. 
Felixa P. i Ferdynan. 
Petroneli Panny.

vjtzyst: dni Mat. 28.
11.1 , Bcfefc Cb;j- Z ap.
Isakija Dał. JD. t post. 
Ermija Apostoła. 12!

Mat. 28.
S■ SSS„ T ró jcy , 
Barnaby. Apost. 
Onufrego Pust.

Jeślibyś używał zbytecznego postu i u- 
stawiczney modlitwy, nie ufay, że cię te 
zbawią: ale ufay, źe Bóg zmiłuje się nad 
utrapieniem ciała twego, i ułomności Łwo- 
jey dopomoże.

1

Jeślibyś chorobą był zdjęty, nie teskniy 
sobie, i niech nie ustaje duch twóy, ale 
dziękuy Bogu, Że On jest 0 twoim poży­
tku troskliw-y.

Kiedy mieszkasz w  domn twoim, posta- 
■ —......  9



JU N IU S , UDHR, C Z E R W IE C  ma d n i So.

D. T. S w ię ta  R zym skie  w edług  
S tarego K alen d arza . S w if ta  R usk ie . L.

S. R zym skie  w edług 
nowego K alen d arza  
L ip iec  w  C zerw cu .

B.Z.
Z. LUNACYK. !

1

1 s.
2 C. 
5 P . 
4 S.

'Nikodema i P roku la .
Boże C iało ..Marcella.. 

L auren tyna 1 K lo ty l. 
A lex an d ra  i K w iryna .

Justyna M uczeńiiika. 
N ikifora K onstantin . 
Ł ukilljana M uczeńn. 
M itrofana P a try ar.

i 13
14
15 
ić

A nton, z Padw . 
Boże Ciało. . 

W ita  i M odesta. 
Benona i J ustyn.

/nł

m
i*

w

i%
PS
■ft-t

s
m
m

&
w

fk

<*s

Z eb y  , 
N.

6 P.
7 W .
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

u-zyszli: boć ju z  ivszys
po SaviaK-Bo,llface- 

N orberta B iskupa.
R oberta  Opata.
M axym ili: i M edarda.
P rym a i Felicyja: Mę.
N . S erca  P . Jezusa .
Barnaba Apostoła.

i ko gotowa. L uc. i 4 .
Tt t .  2 no fjpmecTBiH, łia ry o n a  1 W issaryon.
Fteodota Sw . M uczeń.
F teodorą W iel.M ucz .
K iry łła r A lexandry .
T ym ofteja M uczeńni.
JŃ a rfto ło . i  JV a rn a .

N
18
*9
20
21
22
23

L uc. 14 .
N. 2 po Sw iątk. 

M arka i M arcel. 
Gerwaze. i P ro t. 
Sylw er. i F lorę. 
A loizego Gonz. 
S erca  P . Jezus. 
A g ryp iny  Pan.

Słońce w stę­
puje w  znak 
raka d. g go. i 
11 m in. 5g! 
wieczorem. |
P rzesileń : d n ia . 
Początek lata .

-Ostatnia 
kwrad. dn. 3 
go. 4 mi. 12 
rano.

Nów d. 
10 go. 4 mi. 
i 4 rano.

3 ^ )  P ierw : 
kwad: dn. 18 
go. 2 mi. 5 i 
rano.

©  P ełn ia
dn. 25 go. 3 
min. 56 w ie­
czorem.

R a d u y
12 N.
13 P. 
i  4 W .
15 S.
16 C.
17 P .
18 S.

cie ó/e ze m n ą , izem  / 
r  - c ,..x  O nufre. 

Antoniego % Padw y. 
Bazylego W . B iskupa. 
W ita  i M odesta M ę. 
A urelijana i Justyny . 
Adolfa i  M arcyjana. 
M arka i M arcel. M m.

la la z ł  owcę. L uc. i 5 .

A k w ilin y  M uczeńni. 
E łise jaP ro r. i M eftod. 
Ammosa P r . i Je rony . 
Tycbona Otca. 
M anuiła i Sawelija. 
Leontija M uczeńnika.

24
25
26
27
28
29
5o

L u c . 10.
JSV5 po Swiątk. 
P rospera 1 Jt ebr 
Jana i P aw ła  M. 
W ład y s . K ró la . 
Leona P ap . W i.

Piętka, i Pawła* 
E m ilii i Lucyny.

-Au.
19 N.
20 P.
21 W ,
22 s.
23 C.
24 P .
25 S.

li n a  słowo tw e  za p u  
G sr. i Jt̂ r, 

Sjjlłł^ifyiiizh iF lo re n t. 
A loizego Gonzagi S. J. 
P aulina B. 10,000 M m . 
Zenona i A gryp iny . 
N a ro d ź . S. J a n a  C hr. 
*P rospera i F ebron ii.

zczę  sieć. Luc. 5 .

MćfibdFja
Julijana, M uczeńni. 
Ew sew ija Sw . M ucz. 
A h ry p in y  M uczeńni.

1
2
5
4
5
6 
7

L uc. 5.
Jul. k  4 i)0 S r  
Naw. N. M ar. P . 
H eliodora i An. 
Józefa Kalasant. 
P rokopa i Filom . 
Jana i Dom iniki. 
A polon. i Pu lch .

id
26 N.
27 P.
28 W . 
20 S. 
5o C.

p ie rw ie y  z je d n a ć  się 
„ . J a n a iP a . 

W ta 'd  yśfł w a 'K r ó la. 
Leoua Papieża. T ^ig il.

Plnrłhft? S.

z B r a te m .  M at. 5.

Sdm psotifi f e p f l b 1;- '' 
W oz. Mo. Ss. K y r. i Jo.

8
9

10
11
12

M at. 5.

7 B raci śpiący. 
Sabina i Pelagii. 
Jana Gw’al. Opa.

now  m iarę pokarm ow i tw em u, i zamie­
rzonego czasu nie przestępuy, a day  ciału  
tw em u, ile po trzebuje, ażeby mogło mo­
dlić się i w ielbić Boga.

Jeśliby  zaś oprócz domu twego, b y ł ci 
gdzie podaw any rozkoszny jaki pokarm , 
nie do sytości onego używ ay, ażeby p rę-

dzey mógł w rócić się do domu twego.
Jeśliby  zasieli na tobie czarci prace, 

k to reybyś znosić nie mógł, nie przyym uy 
od nich; ponieważ zatrudniają serce czło­
w ieka niek tórem i rzeczoma, k tó ry ch  prze- 
modz nie może, aby go tęsknicy nabaw ili 
i  wyśm ieli. W szystk ie  zaiste ich  interessa

10



JU L IU S, IM)J IB , LIPIEC ma dni 5 i .

D. X. Św ięta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Św ięta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 

Sierpień w Lipcu.
B .Z .

z. L LN A C Y E .

1 P .)*Ju liusza M . i Teoba]d.]K ozm y i Damiana.
2  S. | N a w ied ze : N .  M a r .P .  j P o ło z . P y z y  P r .P o h .

i 5 |M ałgorzaty Pa. 
i 4 |Bonawen.tura B.

m

¥•5

Ml
%
m

£&

Sb-
*st
ms
w
i%

tfp
&
s%

m
m

#
Ê-
0
m

9Ł

Słońce w stę­
puje w  znak 
lw a dnia 11 
go. 10 mi, 4g 
rano.

Ostatnia 
kw ad: dn. 2 
go. 8 mi. 56 
rano.

^ k ^ N ó w  dn. 
9 go. 3 min. 
07 w ieczór.

3 5  P ierw : 
kWad. dn. 17 
go. 7 mi. 3o 
wieczorem.

@  Pełn ia  
dn. 24 g. 12 
min. 8 po 
północy.

Ost. kw . 
iln. 3 i go. 3 
:ni. i 4 w ie­
czorem.

Z a l
3 N.
4 P.
5 W .
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

Oto j u  
A w ita .

Józefa K a i, i E lżb ie ty . 
W ilh e lm a  i K aro liny . 
Izajasza P r .  i Dom iniki. 
Klaudymsza i Torvar. 
Jana z Duli: i K ilijana. 
Zenona i A nato lii Pan.

o lte & r .
A ndreja K ry tskabo . 
M arfty  M at. S. Syme. 
Sysoja W ielikaho . 
F tom y  Prepodobna. 
P rokopija  W ie li: Mu. 
P an k ra tija  E piskopa.

15
1 6

17
18
*9
20
21

N.
N.M .P. Szk apler. 
A lex . W . W yz. 
Symona z L ipn , 
W in cen . a P a u .  
Elijasza P roro . 
Daniela i P rax e .

N ie  kc
10 N.
11 P.
12 W .
13 S.
14 C.
15 P .
16 S.

. z d y ^ k tę r y  m i  mówi: 1 
7 B raci. 

C ypryjana i P e lag ii P . 
Jana G w alberla Opat. 
M ałgorzaty  K ró l. W  ę. 
B onaw entura Do. Koś. 
Bozesłanie Ss. Apostoł. 
S zka p ler . N . M a r . JP.

°ajiie, P a n ie .  M at, 7.7’ no l.cmccTBiitt
E w fim ii W ie l.  M ucz. 
P ro k ła  i I ła ry ja  M u. 
Sob.S. JH aw ryiła  A r .  
A k w iły  A postoła. 
K iry k a  i Ju li tty  M u. 
A nftynohena Sw. M u.

22
25
24
25
26
27
2 8

N.
A polinara B. M. 
K ry s ty n y  P. M. 
Jakóba Apostoł. 
A n. M at.N .M .P. 
Pantale, i  Natal. 
Innocent, i Celsa.

18 P .
19 W .
20  s .
21 C.
22  P .
23 S.

ył. n iek tó ry , człow iek  b 
* " A lexego. 

Symeona z L ip . i K am . 
W  incentego a P a u lo . 
E lija szaP r. i Czeslaiva. 
D aniela P r . i P raxedy . 
M a r y i  M a g d a len y .  
A p o lin ara  i L iberyusz.

E uc. 16. ..no uoiiiecrtnir.
E m eljana M uczeń.

Symeona i Joanna. 
M a r y i  M a h d a ły n i.  
T rofim a i F teofiła  M.

29
30
31

1
2
3
4

s r . * *
A bdona i Senna. 
Ignacego W yzn . 
A u g .  P io. w  ok. 
N. M ar. P . Aniel. 
Znal. S. Szczepa.i 
Dominika W y z .1

L e c z  t
24 N.
25 P .
26 W .
27 S.
28 c .
29 p .
3 0  s .

0 te r a z  za k ry fo  od oc 
• "K unegun. 

Jakóba A p o s to ła .  
A n n y  M a t.  A . M a . P .  
Pantaleona i Natalii. 
Innocenfego i B otw ida. 
M arty  i Serafiny Pan. 
A bdona i Senna M ęcz.

YcneHie Gb. A bhłi.
E rm ołaja  iP araskew i. 
P a n te le y m o . W . M u .  
P ro cb o ra  i Nikanora. 
K a llin ika  M uczerini. 
S iły  i S iłuana Apo.

5
6
7
8
9

10
11

N yy fib  S9viątk.-
P rzem ie . Pańs. 
K ajetana W yzn. 
Cyryjaka i L ar. 
Rom ana Męcz. 
W  a w r  zy ń c a M . 
Zuzanny i Dygn.

B o że  bad i  mrtoś c h v m n ie  grzęsznem Uf, Luc. 18. 
3 i N .| Ignacego | 10 n0 ^ ^ Z a p . \ 12]N . ^ o % i ^ i

są bez zam ierzenia i bez porządku.
W  północy 11a m odlitw ę pow slaw ay, 

d rugą zaś połow ilię na spoczynek ciału 
tw em u oddaw ay; w przód  zaś, niżeli na

—i-------------------—________- -

spoczynek pojadziesz, czuy przez dw ie go- ! 
dżiny na m odlitw ie i pochw ałach, dopie- 
roż ciału  tw em u day spoczym k.

Jeśliby  się leniło  ciało- tw oje, k ied y  do
1 1



A U G U S T U S ,  A B f y C T b ,  S I E R P I E Ń  m a  d n i  5 i .

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. I,.

S. Rsymskic według 
nowego Kalendarza. 
Wrześ: w Sierpnia.

B.Z.
z. l u n a c y b .

X P.
2 W .
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

Piotra w  Okowach.
N . M a r .P . j in ie lsk ie y . 
Znal: S. Szczepana Mę. 
Dominika W yznaw cy. 
N . M a r . P .  SnieUney. 
P rzem ien ie: P ań sk ie .

Tmi Muczeń. D . 1 pos. 
Pre. Mo.Stefana P . M. 
Isakija, Dałma i Fau. 
7mi Otr. w  Efe. śpias. 
Ewsehnija Muczeń. 
UpeoSpast. F ocnoi.

13
14
15
16

rl18

Hipol. i Kassyja. 
Enzebiu.W . W i.
j /n ie K N .  T.fc P  Rocha W yznaw.
Mamer. i Miron.
Agapita B. i M.

f ik
* 9

w

n
m

w>

fik
SBn

s

|

S%  
8

2

S
f *
m

Q E 5 '

Słońce wstę­
puje w  znak 
panny dn. 11 
go. 5 mi. 191 
wieczorem.

@  Nów dn. 
8 go. 6 min.
15 rano,-

3 ^  Pierw:
kwadra dnia
16 go. 10 mi. 
45 rano.

Pełnia 
dn. 23 go. 8 
min. 0 rano.

Ostatnia 
kwadra dnia 
29 go. 11 mi. 
54 w ieczo­
rem.

I  prs
7 N.
8 P.
9 W .

10 S.
11 C.
12 P.
13 S.

'.ywiedli mu głuchego  
ló S w it iK a  je ta na. 

Cyryjaka i Larga Mę. 
Romana Męczennika. 
W a w r z y ń c a  M ęczeń . 
Tyburcego i Towarzy. 
K lary i Felicys. Pan. 
Hipol. i Kassyja. W ig .

i niem ego. Mar. 7.

limeijana OtcL^ . / 
M a tf t i ja  M postoła. 
Ławrentija Archidja. 
Eupła Djakona Mu. 
Fotija i A nikity Mu. 
M axima Ispowiedni.

!9
20
21
22
23
24
25

Mar. 7.
is. 1.1 po . OWiąt 

Bernarda Opata. 
Joanny Franci. 
Joachi. i Symf. 
Filipa i Zacheu. 
Bartłom. Apost. 
Lmdwika Króla.

I  rzi
i 4 N. 

i i 5 P .
116 W .
! 17 S.
18 C.
19 P .
20 S.

?kł: W e ź m iy  go n a  sir 
,2  po Świąt- JEuzebiu. 
W aiehow zię- wcJVL *- 
Rocha W yzn aw cy. 
Mamerta i Mirona Mę. 
Agapita i Kryspina. 
L udw ika i  Benigny. 
Bernarda Opata.

ą opiekę. Luc. xo.
Jx. 12 HQ viGinCCTBlH,

P ^ O b 'k o .  N . J. C hr.
Mirona Muczeńnika. 
Fłora i Ławra Mm. 
Andreja Stratiłata. 
Samuiła Proroka.

26
27
28
29
30
3 1 

1

Luc. 10.
i. 2 |)Q Swjąt, 

Cezarynsza Bis. 
Augusty. Bisku. 
Scięc: S. JanaCh. 
F elixa  Męczeń. 
Raymunda W y . 
S ep t. Idzego Op.

Jezusi
21 N.
22 P .
23 W .
24 S. 
2 5 C.
26 P .
27 s .

e! N a u czyc ie lu , zm iłu y  
Jacka W .  

*Joachima i Symforyj. 
Zacheusza i F ilipa Ben. 
B a r tło m ie ja  Mposto. 
Ludwika Króla. 
Zefiryna i Róży Panny. 
Cezarego iP rz. S. Kaz.

się n a d  n a: Luc. 17.

Ahaftonika Muczeń. 
Łuppa Muczeńnika. 
Ew tychija Sw. Mucz. 
W arftoło. i  Tyt. Ap. 
Adryjana i Natalii. 
Pimina W ielikaho.

2
5
4
5
6
7
8

Luc. 17.

Eafro. i  Izabel. 
Rozalii Panny. 
W iktoryna Mę. 
Zacharyj. Pr or. 
R eginy P . W ig .  
Narodź. N .M . F.

P r
28 N.
29 P.
30 W .
31 S.

zy p a tr u y c ie  się lilijorn 
Augusty. 

Ścięcie S. Jana Chrzci. 
*F elixa i  Szczęsn. Mm. 
Raymunda i Rufiny.

polnym . Mat. 6.

V ci>. Fa. (i. lo d n p o st. 
Alexandra i Joanna. 
P o ł. C z .P o ja .P r . Bo.

9
10
11
12

Mat. 6.
N . ' i 4  po Świąt, 
Mikołaja z Tol. 
Prota i Jacka. 
Gwidona W yzn.

m odlitw y wstawać przychodzi, powiedź 
mu: chcesz na krótki ten czas spoczywać, 
a petym  póyśdź na długą katownię?

Izaliż nieprzystoi mało tn popracować, 
abyś potym spoczywało z wybranem i na 
wieki; tak bowiem  zaraz odstąpi od cie-

bie leniwstwo, a przyśpieszy tobie Bożka 
pomoc.

Jeśliby złożył u ciebie kto jakowe na­
czynie, a ty byś potrzebował go, nie do- 
tykay się go, niedołożywszy zezwolenia 
jego.

12



SEPTEMBER, CEHTfIRPŁ, WRZESIEŃ ma dni 5o.

D. T. S w ifta  Rzym skie w edług  
Starego Kalendarza. S w ifta  Ruskie.

1 C.
2 P .
3 S.

Idzego O pala i JuSta, 
M axytna M. i Stefana. 
Izabelli K r. i Eufrózy.

Symeona S tołpnika. 
M amanta M uczeńni. 
A nftym a i F teoklista.

L.

10

i 5

S. Rzym skie według! 
nowego Kalendarza.! 
Pazdzier: w  W rześ :1

B .Z .
Z.

LUNACYE.

M aure. i Polixe . Jsy 
Pod w. S. K rzyż 
Mi ko dema Męc.

K tó ra
4 JN
5 P.
6 W .
7 S.
8 C.
9 P- 

,o S.

tóra u j r z a w s z y  P a n , u lito w a ł się. L uc. 7. 
i.jt5 -o  Sw iatPoc.N.M.P-M. i 5 n o tą m o c r r n z

U rbana i W aw rzyńca . 
Zacharyjasza i P elroae . 
Regi rty Pahhy. W i^ il .

Gorgoniusza i A dry jan . 
M ikołaja z Tol: i Pól.

Za ch ary  ja P ro roka . 
Eivdoxija M uczeńm. 
Sozonta M uczerinika. 
’o.hacc- Rp* B oropn. 
Jo cii im  a i P łn n y . 
M ilro ilo-y  i Nimfodo.

i G
1 7
u;
*9
'JO

21
32

L u c .  7. „

[. ;x5 p« W ą S ,
Piątna S Franci. 
Józefa i Tomasz. 
Januarego. Such. 
Eustachiusza M 
M ateusza A. Su. 
M aurycego. Su.

M  kto sic u n iża , w yw yższeń  będzie. Euc. i 4. 
N. 16 po Ś w ią t.Im . N.M .P.K . 1G no CourecTBi'a11

12 P.
13 W .
14 S.
10
16
*7

C.
P.
s .

Gwidona. Z w y c .z  T u r. 
M aureliusza i Pojixeu.
P od w yższ: S . K rzyża .-  1 '

A w tonom a Sw. M uc. 
K o rn ilija  _Sotnika.
< ’  TT ___

N ikodem a M ęezeńnika. 
K ornelego i Eufem ii. 
P ią tna  ^ F ra n c is z k a .

3C- P ost. 
N ikity  W ie l. M ucze. 
E w fim ii W ie li. Muc. 
Sofii M uc. i C zadJeja .

18 N.
19 P-
2 0  W .
21  s .

Co się w am  zda  o C hrystusie . M at. 22.

22
23
24

C .
P .
S.

17 po Józefa.
Januarego B iskupa, 
Eustachiusza i F au sty . 
M a teu sza  M. E .  Such. 
M aurycego M ęczerini. 
T ekli Pan. i Mę. Such. 
Pafnuce. fG e ra r . Such.

a .  17 tro ConiecTB’is .  
T rofim a i Saww ati ja 
E w stafija W ie l. M u 
K ondra ta  A postoła. 
F o k i S. M . i Jony  P r  
Z a c za t. Sr Joan . K r  
F tekłyy P ierw o-M ucz,

25
24
25
2 6
2 7
2 8

2 9

L uc. i 4.
i. 15 po Ś w ią t
Pafnuc. i Gerar. 
K leofasa i A ure. 
Jozafata i C ypr. 
K ozm y i Damia. 
Wacławka K ró l 
M ichała  A rcha.

3o
1
2
3
4
5
6

s'2iw i
M at.

PT j -  -/ tr
Oct: Rem igiusz 
A niołow  Stróżo. 
K andyda Męczę, 
F ran . Ser. W y z  
P lacyda i Flaw, 
B runona i F itly

25
26
27
28

óo

W stau^ .w eŁ m iy ło zę  tw oje3
"NT -» U  T T  1 „  ~  „  óN
P.

W .
s .
c .
p .

ib  po Świąt. Kleofasa. 
Jozafata A r. Bis. iM ę . 
Pr. S. S ta ., Koz: i Dam. 
W acław a K ró la  i Mę. 
M ich a ła  M rchanio ła . 
H ieronim a Dok. Kośc.

e. a  idź. M at. q.
y  18 no ConrcCTBiB. 
:8BItHl Ano. i£ EbUH. 
K a llis tra ta  M czehni. 
C harytona Ispowied. 
K iry jak a  A nachory. 
H ry h o ry ja  Sw. Mucz,

91
10
11
1 2

M at. 9.
6f. 18 po Swiąk
B ryg idy  W d o  
Dyonizego M ęc 
F ra n - Zw: Choc. 
Zen. i  P lac. Pan. 
M axym ilijanaB .

ar
m
m
SI*

m
w

s*

Słońce w stę­
puje w  znak 
wagi An. 1 v 
god. i mi. 56 
w ieczorem.

Porówna: no­
cy ż~dniem . Po­
czątek jesieni.

lw  NÓW dn. 
6 go. 10 mi. 
32 wieczór.

P ie rw , 
kwad. dn. i 4 
go. n  mi'. 5 i 
wieczorem.

Pełn . dn. 
21 go. 4 min. 
S gw ieczo r.

Ost. kw .
dn. 28 go. 12 
minu. 19 po 

jpołudniu.

Jeśliby  ci było co pożyczono > odday 
to, używ szy tego, ani zatrzym uy u siebie, 
aż pók i by się upom inano o to , i jeśliby 
co było  zepsutego, napraw .

A  jeżeliś co kom u sam pożyczy ł, nie

on nie może ci tego pow rócić. -Osobliwie 
jeśliby ci tego niepotrzeba było.

Strzeż się od bogactw , i  onych m iłości, 
ponieważ psują pożytek  duszy.

Jeśli w alczysz przeciw ko k tó rey  poku-
upom inay się o to , jeślibyś w ie d z ia ł, że sie , k tó ra  cię o g a rn ę ła , n ieprzestaw ay,

C i 5
>ł*



OCTOBER; OKTHEPb, PAŹDZIERNIK ma dni 5 i.

D. T. Ś w ięta  R zym skie w edług 
Starego K alendarza .

Ś w ię ta  R usk ie .

i>.-|KAriugiusza Biskupa.

3 P.
4 W .
5 S.
6 C.
7 P-
8 S.

Tnoje i karm ne r z e c z y  są pobite.  Mai. 22.
i t /p o  i £  1 9  no ComtecisnS/? o t y

' 2  N. 19 p t -
K andjda Męczeómka,
Franciszka Seraf. W y . 
Płacy da i F law ii Pan. 
Brunona i F idy Panny. 
Marka Pa: i Osy ty  Pan. 
Mrvffidv W d: i Justyn

S. R zym skie w edług  | 
nowego K alendarza. I 
L istopad  w  P azd zie .|

llOKpOnn l ip .  ijorop-j 15 |Edwarda Króla.
„-Mat. 22^
■JN, i § po S w ift
Jadwigi i Teres. 
Fiorenty. i Gaw. 
Andrze: i Lucy. 
Łukasza Ap. i E. 
Piotra z Aikant 
Ireny iPr.S.W o.

B .Z .

z. LUNACYK.

Dionysija Sw. Mucz. 
Jerofteja Sw. Mucz. 
Charytiny Muczeńni. 
F to m y  A posto ła .  
Serhija iVVakchaMu. 
Pełahii Prepodob.

R z e k ł  mu Jezus:: I d ź , syn  tw o r  z y w  je s t .  Joan. 4 . 
9  N. a© po Swift* 13 y o niże. *Ł 2 o no ConiocTBiit

10 P.
11 W .
12 S.
13 C.
14 P.
15 S.

Franc. Bor. Żwy.Clioc. 
Zenaydy i Płacy. Pan. 
Maxymilijana Biskupa. 
Edwarda K róla Angie. 
K alixta Pap. i Bu echa. 
Jadwigi i Teressy Pan

Ewłampija i Ewłamp. 
Filippa Ap. i Fteofa. 
Prow a i  Tarcba Mu. 
Karpa i Papiły Mu. 
Nazaryja i łierwasija. 
Łukijana i Ewfimifa.

N/so^po^łSwifi
Alfonsa i Kordu. 
Jana Kapistran. 
Bafaja Archan. 
K ryspin, i K ry. 
Ewarysta Papie. 
Iwona i Freme.

: i O rciec  m óy Niebieski uc z y n i  wam,. Mat. i,A 
N .i 2% p o  S m % 4F lo re n ty .  P Ł  21 110 CortJteCTBiH
Tt  ! t A T M A   * T  U/l O o B  D  w n n  i  A m  rl ł> O 1 0

Tak
16
17 P
18 W .
19 s.
20 C.
2 1  P.
22 S .’Jana dobr

W iktora i Lucyny M. 
Łukasza  A po . i E w a  
Piotra z Alkantary. 
M axymina i W andel. 
U rszuiiP. i 11,000 Dzie.

i K ord uli.

Osii Pror. i Andreja. 
Ł u ki A pos. i F w a n .  
Joila Pr. i Uara Mu. 
Artemija W ie l. Mucz. 
Iłariona W ielikaho. 
Awrerkija Raw. Apo.

^JVlat. i8 .rJN•» 2
Lćt l. 1U.P
21  - p  o

Narcyza i Euzeb. 
Marcel, i Zenob. 
W olfgąn, W is  
Nov.
Dzień  Zaduszn.  
Teofila i Huber.

O ddaw ayc ie  Cesarzow i , co jest_ Cesars. Aiat. 22,, 
23 N. 22 T)0 Ś w in n a  Kan. E . 22 ko EoineCTEi.’ 

~  Rafała Archanioła. * - w -  w - - -
K ryspina i  K ryspinia.
Ewarysta Papieża i M.
Iwona i Frementa.
Sym ona i J u d y  Apos.
Narcyza Bis: i Euzebii.

25 W .
A refty Muczeńnika. 
Markijana i Martyry. 
D y m i t r y / a  W ie l.  NI. 
Nestora Muczeńnika. 
Terentija i Neoniły. 
Anastasii i Awraami.

n

N^22 po2’Swxąt
Zachary, i Elżb. 
Leonarda W y  z 
Engielberta. 
Gzter: Koronat. 
Teodora Męcz. 
Andrze: i Nimfy

P a n ie  ! córka moja dopiero skonała.  Mat. o. „
-5o N. | £>-vi^M arceli.| 34, s 5 m u o m e c fe
5 1 P .  | W o l l y a n .  i Ł u c .  ^ 7 g / . |S t a c h i j a  i  A m p hja .

a 1! ió Sw if 
12 i 5 Braci. Pol. Mę.

PS

Słońce w stę­
puje wr znak 
niedźw iadka  
dn. 11 go. 10 
min. 10 w ie­
czorem.

N ów  dn. 
go. 4 min. 

wieczór.
6
21

3 ^  Pierw.
; kwa. dn. i 4 
Jgod. 10 min.

Hi
56 rano.

*3*
H i

Pełnia
dn. 21 go. 2 
m. 22 rano.

_  Ost. kw. 
dn. 28 go. 4 
m. 46 rano.

ale upaduiy przed Bogiem i mów: W spo- 
fc moż mię Panie ; ponieważ ja u łom ny, nie  

mogę znieść tey w alki , a On ci dopo­
może.

Jeśli z szczerego serca wynidzie prośba 
twoja , jeślibyś w alczył, a zw y cięży ł, nie 
chlub s ię , ani ufay w sobie , ale strzeż 
s ię ; ponieważ nieprzyjaciel trudnieyszf



N O V E M B E R , H O E E P B , L I S T O P A D  m a  d m  S o . |

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie v, eriiug; 
nowego Kalendarza. 
Grudzień w Listopa

B.Z.
z. l-UNACYE.

i  W . 
a S.
3 C.
4 P.
5 S.

'■ wźŁiy^tklcli s  w 1  ̂i i1 cli.
D zień  Z a d u szn y .  W ik . 
T eofila i H u b e rta  Bis. 
K aro la  Boromeusza. 
Zach ary jasza i E lżb iet.

K o z m y  i D a m ia n a .  
A k ind ina  M ucztńni. 
A kepsym a i A nfta ly . 
Joannikija i N ikandra. 
H a łak tiona  iE p sty m .

13
14
15
16
17

D ydaka Vv y zna. 
S trafiona Męcz. 
Leopolda i Gert. 
E dm unda Bisku. 
Grzego: i Salom.

£%
W e
j&0

&

%
%§

M i

S Sn

m

hsi

m

n
t%
m
r-y.

Słońce w stę­
puje w  znak 
Strzelca dnia 
10 go. 6 mi. 
44 w ieczór.

\§ /N ó w  dn.
5 go. 9 min. 
58 rttno.

P ierw .
krva. dn. 12 i 
god. 3 mi. 27; 
wieczorem.

Pełnia 
dn. 19 go. 1 
min. 37 wie-, 
ozorem.

^fj|/ Ostatnia i
kwad. dn. 261 
go. 12 mi. 4 6 1 
po półnosy. j

1

P a n ie
6 N.
7 P.
8 W .
9  S.

10 C.
11 P. 
la  S.

/  iza liś  t y  n ie  p o sia ł 0
2% po Sw J30p. JfM .P . 

H erk u lan a  i E ng ielb . 
Czter. K oron , i Godfr. 
T eodora M ęczennika. 
A ndrze: z A w. i Nimfy. 
M a rc in a  B isk u p a .
5 B r. P o l. i M arcina P.

lokrego na&. M at. i 5.
T ł-  94 no LoniecTBiH.
Jerona i Łaaara.Coo. Apxn.JVlHxaHAa
Onisyfora i P orfiry ja . 
O lim ba iR o d io n a  Ap. 
W ik to ra  i W ik en lija . 
Joanna M iłostiw aho.

18
r9
20
21
22
23
24

-TM at. i 5.-N. 24 po Swiąf
E lżb iety  K r. W .1 
F e lix a  i Sympli. 
Ofiaro. N. M. P. 
Cecylii Panny. 
K łem . Pap. i Mę. 
Jana od K rzyż.

Otwoi
13 N.
14 P.
15 W .
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.

j O f b w J- ? y p~ r v iDtanisław. 
Serafiona M ęczennika. 
Leopolda i  G ertrudy . 
E dm unda Biskupa. 
Grzegorza C. i Salomei. 
Eupsychiusza i Odona. 
E lżbiety  K ró l. W dow .

on 'ieściach. JYlat. i 3.
H. 20 no CoiiiecTBin

F ilip p a  A p o s . Z a p u .  
Samona i Awr.D . i pos. 
M a tj te ja  A p o . i F w .  
H ry h o ry ja  Episkopa. 
P la tona i Rom ana. 
A w dija i W arłaam a.

25
26
27
28
29
30 

1

-M at. 24. -  - .JT. 20 po owiąl
P io tra  i K onra. 
Fakunda i Jozaf. 
R ufina i  Mansw. 
Saturnina M ęcz. 
A ndrzeja Apost. 
D ec. E ligiegoB.

Albow i 
30 N.
21 P.
22 W .
23 S.
24 C.
25 P .
26 S.

em  n u  o n p z ą s  będzie  
* 26 po 5 w ią t . jelixa>
O fiarow a . JV. M o r  B .  
Cecylii P anny  i M ęcz. 
K lem ensa Papie: i Mę. 
Jana od K rzyża i C hry. 
K a ta r z y n y  B a n . i  M ę. 
P io tra, K onr: i Delfin.

w ielki ucisk,. M at. 24.±1. 20 no ComecTBii
Bxo/pb Ilpe.Iioropo,

Filim ona i K ek ilii. 
A m fiłochija i H ryho . 
E k a te r y n y  FFku-M . 
K lim enta P . i P e tra  
A łym pija S tołpnika.

X u c . .24.. 2] N. 1 Atiwenia
3 jF ranciszkaX aw .
4 B arbary  P. i  M.
5 Sabby i C hry  zol. 
6 1 M ikołaja Bisku.

B ę d ą
27 N.
28 P .
29 W .
30 S.

znahi. n a  słońcu  i  x ię z
1 Aawenia, j-jjcunda.

R ufina i  M answ eta. 
Saturn ina M ęczennika. 
A n d r z e ja  A p o s to ła .

ycu  i gw iaz. L uc. 21.
H , 27 no ConiecTBib

Stefana i Iry n a rch a . 
Param ona i F iłum en. 
A n d r e ja  A p o sto ła .

’ 9
10
11
12

I^V 'A^fvVentu
N .M a.P . L oret. 
Damazego Pap 
Spiryd: i Dy oni.

nad p ierw szą w alkę knuje przeciw ko to ­
bie.

Jeśli prosisz B o g a , nie m ów : 0 P an ie , 
oddal ode m nie t o , a day m i t o ; ale 
m ó w : Panie Boże móy, T y  wiesz , co mi

bardziey  jest pożyteczno, dla- czego w spo­
móż m ię , a niedopuszczay, abym zgrze­
szył przed T óbą i zaginął w grzechach 
m oich ; poniew aż jestem, grzesznik. uło­
m ny.

i 5



DECEMBER, 4EKABPB, GRUDZIEŃ ma dm 5*.

D. T. Święta Rzymskie według 
Starego Kalendarza. Święta Ruskie. L.

S. Rzymskie według 
nowego Kalendarza. 
Styczeń w G rudnia.:

B . Z .

z. LUNACY3S.

i  O .1
3 P.
3 S.

ILligiego Bis. P a tr. Ub. 
C bryzologa i Bibianny. 
Franciszka X iw . W y .

Na runa P r. i  F ila re ta  
A w w akum a P roroka. 
Sofonija P ro ro k a .

i3
i, 4 
i 5

Łuoyi Pan. i Mę. 
Spirydio. i Nika 
Ireneusza i W a b

'■M

W
i%

4 0

M
ik
m

•ftft
Eh

m
$%
as*
m

s
m
$%

m

K tó r
4 N.
5 P.
6 W .
7 S.
8 C.
9 P- 

io S.

Y z go fu j  e drogo tw ą p  
A u w e n ta . Dai-łinry 

Sabby Opala.
* M ikuła/'(i Biali. M ir. 
A m b ro z jo  -^^Vigi.

C ypryjana i W alery i. 
N . M a r . P .  L o rs ta ń s .

rzed  tobą. M at. 11.
I .  28 no CoutecTom.
Saw w y Prepodobna.

A m w rosija Episkopa. 
P atap ija  P repodobna.

E rtnobena i E w hrafa .

Joan. i .
i6 l;7- 3 Adwentu, 
i 7 !Łazarza Biskup. 
18 j W ik to r: i Grac. 
19'Nęmegyus. Such. 
20 .Eugeniusz, i Teo.
3 1 ( Tomasza. Such.
32 Zenona i An. Su.

Słońce w stę­
puję w  znak ' 
kozieroźca d. 
10 go. 7 mi. 
16 rano.

Przesileń: nocy. 
Początek zimy

N ów dn.
5 god. 2 mi. 
8 rano.

'

3̂  Pierw, 
kw . dn. 12 g. 
4 xm. 48 rano-

© P e ł n .  dn. 
19 go. 2 min. 
i 4 rano.

Ost. kw. 
dn. 26 go. 1 
min. w ie ­
czorem.

A  I V ,

i i  N.
! 12 P.
i i 5 W .
) i 4 S.

15 C.
16 P.

i 17 s.

v.zn,ał. z.-rn j a  nie je s t
£ A Aren tu. D amaze.

Spirydyona i Synezyu. 
L ucyi P anny i 5'Ięcze. 
Nikazego i Eutro. Sach. 
W alery jana i Ireneusz. 
Ańanijasza i AdelA'wcA. 
Łazarza i O lim pii. Such.

C hrystus. Joan. i.
t l . - Ł bu.; Jlpaoxei^fe.
Spyrydiona Episkopa. 
Ew strStija i Ł ukii Mu. 
L ew kija i F ilim ona. 
LLewfteryja i Paw ła. 
A bheja P roroka. 
D aniita Pro. i Anani.

20-
24
25
26
27
28
29

Luc. 3.

Ada.' i Ew- hEig.

tzczęparia 1 iVIę. 
Jana Apo. ŁEw . 
M łodzianków . 
Tomasza Bi. K .

Sta ło
18 N.
19 P.
20 W .
21 s.
22 C.
23 P.
24 S.

się. słowo P a ń sk ie  do 
- W ik to ry . 
Nemezyusza i F austyn . 
Eugeniuszami Teofila. 
T om a sza  A p o sto ła . 
Zenona i Anastazyi M. 
W ik to ry i P anny  i Mę. 
A d a m a  i E w y . FE i gil.

J ą n ą  Z a c ły  L uc. 3.
Eli Cńzrf. Orteiyt-
W onifan tija  M uczeń. 
fhna tija  Bohonosca. 
Ju lijan ii M uczeńni. 
Anastasii W ko-M ucz. 
10 Muczeń. w  K ry li. 
E w h e n iiP r .M . P o st.

30
31

1
2
3
4
5

L uc. „2.
Sr. po Boz. N are.
Sylw estra Papie.

•Makarego Opat. 
Daniela i Geno. 
Tytusa Bis. i M . 
Telesfora P. i M.

n
25 N.
26 p .
27 W .
28 S.
29 c .
30 P .
3 1 S.

ry  p e łn i  ty  się dn i, a b y

Szczepana i M ęezeńni. 
J a n a  A  post. i  E w  a n  
M łodzianków .
Tomasza B iskupa. _ 
D awida K r . i Łeonilda. 
Sylw estra P a p ie .W y z .

pjpradziłOf Luc. :
doóop-b i ip <Ij9jropo^. 
_»i ci ji an a -1 lVLy ite o tl -
20,000 Muczeńnikow.
tĄooo M ła d en e c .  
Anisii M u. i Zotyka. 
M elanii P repodobn .

6
7
8
9

10
11
12

JMat. .2— ..
T rzech  K ról.

.Tulijana i Lucy. 
R ygober. i Sew. 
M arcyjń: P. i M. 
A gatona Papież. 
H ygina Papieża. 
R aynol: i Hono.

Nie poda w ay  m ię n ieprzyjaciołom  mo­

im  , gdyz do C iebie uciekam  s ię , w y ­

baw  mię P an ie ; bo T y  jestes siła moja

i nadzieja m o ja , i u  Ciebie jest' moc i 

cliw ała i dobroezynuos'c i  Tobie dzięko­

w anie na w ie k i , Amen.

16
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D N I  S J T I 4 T E C Z N E  I  U R O C Z Y S T E ,
XV które uczący się tv Szkołach są wolni od nauk.

S T Y C Z E Ń .
1, NOWY ROK., i rocznica urodzin N.

W . X. H e l e n y  P a w ł ó w n y  w  roku 1807 
narodzoney dnia 9 Stycznia.

6, Zjawienie Pańskie, albo 3ch Królów.

L U T Y .
2, Gromniczney Nayświęt: Maryi Panny.

11 i 12, Piątek i Sobota przed SyrnąNiedz.

M A R Z E C .
4, Świętego Kazimierza Królewica.

26, Zwiastowanie Nayświęt: Maryi Panny.
5 i, Wielki C z way tek.

K W I E C I E Ń .
1, W ielki Piątek.
2, W ielka Sobota.
3, 4 i 5, Zmartwych: Pańskie i cały tydzień.

21, Imieniny J  e  y  I m p e r a t o r s k ie y  M o ści 
A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y  i N. W . X. 
A l e x a n d r e  N i k o ł a j ó w n y .

M A Y .
. _ - <

9, Świętego Nikołaja Cudotwórcy.
12, Wniebowstąpienie Pańskie.
22, a3 i a4, Zesłanie Ducha Świętego.

C Z  E  R  W I E C .
2, Boże Ciało.

25, Dzień urodzin J e g o  I m p e r a t o r s k ie y  M o­
ś c i N ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a  w  roku 1796 . 
i N. W . X. A x e x a x d r y  N ik o ł a j ó w n y  
w roku 1825.

29, Świętych Apostołow Piotra i Pawia.

l  i  p  i  e  c.
, Dzień urodź. J e y  I m p e r a t o r s k ie y  M ości 

A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y  w  roku 1798.
D

S I E R P I E Ń .
6, Przemienie: Pańskie, i roczni: urodź: N.

W . X. M a r y i  N ik o ł a j ó w n y  w  r. 1819. 
i 5, Wniebowzięcie Nayświęt: Maryi Panny. 
22, Koronacyja J eg o  I m p e r a t o r s k ie y  M o ści 

N ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a  Samowładnącego 
Całą Piossyją i J e y  I m p e r a t o r s k ie y  M o 
s c i A l e x a n d r y  T e o d o r ó w n y .

29, Ścięcie Świętego Jana Chrzciciela.
30 , Imieniny N. W . X. Cesarzewicza A l e ­

x a n d r a  N i k o ł a j e w i c z a  , i rocznica uro­
dzin N. W , X. O l g i  N i k o ł a j ó w n y  w  ro­
ku 1822 , i Kawalerskie Święto Orderu 
Sgo A l e x a n d r a  Newskiego.

W R Z E S I E Ń
8, Narodzenie Nayświętszey Maryi Panny. 

i 4, Podwyższenie Świętego Krzyża.
26, Świętego Jana Apostoła i Ewanielisty.

P A Ź D Z I E R N I K .
1, Opieki Nayświętszey Maryi Panny.

22, Cudowmego Kazań: Obrazu N. Maryi P,
L I S T O P A D .

1, Wszystkich Świętych.
20, Wstąpienie na Tron J eg o  I m p e r a t o r s k ie y  

M o śc i N ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a  Samowład 
nącego Całą Rossyją i K r ó l a  Polskiego.

21, Ofiarowanie Nayświętszey Maryi Panny.!
G R U D Z I E Ń '  I

6, Świętego N ik o ł a j a  Cudotwórcy, i Imię 
niny J e g o  I m p e r a t o r s k ie y  Mości N ik o ­
ł a j a  P a w ł o w ic z a .

8, Niepokal: Poczęcia Nayś: Maryi Panny,
25, 26 i 27, B o ż e  Narodzenie, i pamiątka 

wygnania Francuzów z kraju.

Prócz wzmienionyck uroczystych dni, wol­
ni są od nauk od dn. 25 Grudnia do dn. 2 Sty­
cznia, także Wakacyyne według zwyczaju,

 .......................................  11      j n T r . l t i



I N' N E D N I
tv które wzm.ien.ieni Ucznia

S T Y C Z E Ń .  ■
j 7, R oczn ica  u ro d z in  N. W .  X . A nny P a- 

W ŁOW NY W  r o k u  1795.
28, R oczn ica  u ro d z in  N. W .  X . M ichała 

P aw łowicza w  ro k u  1798.
L U T Y .

5,  Im ie n in y  N. W .  X . A nny P awłówny  i 
K a w a le rsk ie  Ś w ię to  O rd e ru  S te y  A nny.

4, R oczn ica  u ro d z in  N . W .  X . M a r y i  P a -  
W Ł Ó W N r w  ro k u  1786.

25, R ocznica u ro d z in  N . W .  X . M a k y i M i- 
CHAŁÓWNY W  ro k u  l 825.

K W I E C I E Ń .
17, R oczn ica  u ro d z in  N. W . X . C esarzew icza 

A lexandra N ikołajew icza  w  ro k u  1818.
M  A  Y.

' i 4, R ocznica u ro d z in  N . W .  X . E lż b ie ty  
M ic h a łó w n y  w  ro k u  1826.

21, Im ie n in y  N . W .  X . K onstantyna N iko­
łajew icza  i N .W .  X . H eleny P awłówny.

L I P I E C .
u ,  Im ie n in y  N . W .  X .  O lgi N ikołajówny.
22, Im ie n in y  N. W .  X . M aryi N ikołajów ­

ny, N . W . X . M aryi M ichałówny i N . 
W .  X . M aryi P awłówny .

T A B E Ł N E ,
wie nie są wolni od nauk.

27, R oczn ica  u rodz in  i  Im ie n in y  N. W .  X  
N ik o ła ja  N ik o ła je w ic z a  w  ro k u  i 8 3 i.

S I E R P I E Ń .
16, R ocznica u ro d z in  N. W .  X . K a t a r z t n y  

M ic h a łó w n y  w  ro k u  1827.
W  R  Z  E  S I  E  Ń.

5, Im ien i: N. W .  X . E lż b ie ty  M ich a łó w n y . 
9, R oczn ica  u ro d z in  N. W .  X . K o n s ta n ty ­

n a  N ik o ła je w ic z a  w  ro k u  1827.
22, K a w a le rsk ie  Ś w ię to  O rd e ru  Sgo X ią - 

zęcia  W łodzimierza .
P  A  Z  D  Z I E  R  N I K .  

i 3, R oczn ica  u ro d z in  N . W .  X . M ic h a ła
N ik o ła je w ic z a  w  ro k u  i 832.

L I S T O P A D .
8^ Im ie n in y  N. W .  X . M ichała N ikołaje­

wicza , N. W .  X . M ichała P awłowicza . 
i Św ięto  w szy stk ich  K a w a le ry y s k ic L ! 
R ossy y sk ic łi O rd eró w .

24, Im ie n in y  N. W .  X . K a ta r z y n y  M ic h a ­
łó w n y  , i K a w a le rsk ie  Ś w ięto  O rd eru  
S tey  K a ta r z y n y .

26, K aw ralersk : Ś w ię to  O rd e ru  Sgo Jerzego . 
5o, K a w a le rsk ie  Ś w ię to  O rd e ru  Św iętego 

A n d rz e ja .

D N I  Z  W  Y
w które się śpiewa p o  Kość

C Z E R W I E C .
27, P a m ią tk a  zw y c ięz tw a  p o d  P ó łta w ą .

L I P I E C .
10, P a m ią tk a  p o k o ju  zaw artego  m ięd zy  P a ń ­

stw em  R ossyysk im  i P o r ta  O tto m ań sk ą  w  
K a in a rd ży ^  i p rzy łączen ia  T au ry ck ieg o  
p ań stw a  do  d z ie rżaw y  R ossyyskiey .

27, W z ię c ie  F re g a t  p rz y  A n g u c ie  i  p rz y  
G ren g ram ie .

C I Ę Ż K I E ,  t  
iołach Te Deum laudamus.

S I E  R  P  I E  N.
9, P a m ią tk a  w zięcia  N arw y .

19, P am ią tk a  zw ycięz tw a  odn iesionego  nad  
w oysk iem  P ru sk iem .

W R Z E S I E Ń .
28, Z w y eięz tw o  odniesione n ad  G enerałem  

L ew en h au p tem .

P A Ź D Z I E R N I K .
i i ,  W z ię c ie  T w ie rd z y  S łisse lb u rg sk iey ,

1 8  [ '



I)o K a len d a rza  Gospodarskiego na rok i838y 
za w ie ra ją cy  w sobie różne

w i a d o m o ś c i  GOSPODARSKIE.

O P I S  S Ł A W N E G O

P . Bloch, R n d zcy  Ekonomicznego 
w Schierau w Szląsku.

G ospodarstw o w  S ch ie rau ,  m ieści się w  
rzędzie p ie rw s z y c h  gospodarstw" za w zór  
służyć m o g ący ch .  K ła d z ie m y  tu  opis one- 
goż, d la  p r z e k o n a n ia  PP.' Z iem ianow : iż nie 
ilość ziemi, lecz d o b re  oney  użycie, rzeczy­
wiste i znaczne p rzy n o s i  korzyści.

F  l w a r k  Sch ie rau , ( m ó w i  P . K re y s s ig  ) 
m a ty lk o  4oo morgow- m a g d e b u rsk ic h  g r u n ­
tu; licząc w  to i5  m orgo  w  łąk , a przeciez 
u trzym uje  się tu  33 sztuk, b y d ła  r ęg a leg o  
Szląskiey  ra ssy  i  7 6 0  sz tuk  ow iec  m e r y n o ­
sowy k tó re  p o d o b n ie  jak  b y d ło  roga te ,  w 
zimie i le tn ią  p o rą  na oborze są k a rm ione ;  
a to t a k  obficie, iż musiano ująć ow com  p a ­
szy, pon iew aż  zb y t  się spasały , a p rz e z . to ,  
w e d łu g  dostrzeżenia  w łaśc ic ie la ,  w e łn a  nie 
tak  sporo rosła. P o m im o  jednak  ta k  w ie l­
ki ey ilości inw en ta rza ,  czysty  zb ió r  zbnza, 
ró w n a  się bez w ą tp ie n ia  zb iorow i onegoż w  
każdem  innem  dobrze  urządzor-em trzy-po-  
lowęm  gospodars tw ie ,  p rz y  jednak iey  obo­
jętności i do b ro c i  g ru n tu ;  a lb o w iem  b u y -  
ność ziemi zastępuje  t u  sowicie  ilości g r u n ­
tu  p ę d  upraw rę roś l in  p a s te w n y c h  p rzezna­
czonego. i

P o d z ia ł  g r u n tu  jest następujący: 
i 5 o m o rg o w  m agdebursk ich , g ru n tu  mo- 

cnieyszego u p ra w ia  się w  tey  kolei: 
3e m org. K a r to f l i .
3o m org . Jęczm ien iu .
5o m org . K o n ic z y n y .

G O S P O D A R S T W A .

3o m org .  K o n ic z y n y  (losto-le tn iey).
3o m org . Pszenicy.

i5o  m org . g ru n tu  zaś słabszego, ty m  
sposobem się obsiewa:

3o morg. p o łow ę  k a r to f la ,  połowię 
g rochem , na  św ieżey m ierzw ie .

3o m org . Zyto  la low e.
5o m org. K on iczyna .
3o m org. K on iczyna .
5o m org .  Z y to  z im ęw ę.

5o m o rg o w  g ru n tu  m okrego , k tó r y  da-' 
w n ie y  na łą k ę  b y ł  zostaw iony, także po-, 
dzielono na  p ięć  poi, i obsiewa się jak na-; 
stępuje: ló d ,  m ieszanką na paszę zieloną lub  
na  sianó; 2 re ,  owsem; 5ęie, koniczyną ; 4 tej 
koniczyną; 5te, owsem,

O żyzności g ru n tu  p rz e k o n y w a  już zna- ' 
czna liczba in w en ta rza ,  k tó ry  się t u  u t rz y ­
muje; p rz y te m  ziemia jest zupełn ie  wolna  
od wszelkiego chw astu ,  p o d o b n ie  jak  nay- 
lepsza ogrodow a; pochodzi  to zaś z je d n e y l  
s trony: p rzez  uprawię s ta ran n ą  ro ś l in  oko- S
p o w y c h  (kartofli) ;  z d ru g iey ,  z pow o d u  
obsiewania każdego śc ie rn iska  rzepą , k tó ra  
się yvypasa ow cam i na polu. P lo n  kon iczy ­
n y  pom naża się tu  p fzez  g ipsowanie oney. 
Stan tu teyszey  o w cza rn i  p rz e k o n y w a  jak 
nayoczewiściey: o ' znacznych  korzyściach
karm ien ia  ow iec le tn ią  p o rą  w  owczarni. 
O w ce  rosną  n a d e r  sporo. S trzyże  się t u  z 
1 0 0  ro czn iak ó w  1 8  kam ien i (szląskicb). w e ł ­
ny, ilość t a .  jest p ew n ie  nayw yższa ,  jaką 
gdz ieko lw iek  o trzy m ać  można; a tern b a r-
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dziey, iż owce te nie są jeszcze z rassy nay- 
więcey dającey wełny. Owce są przy tern tak 
zdrowe, iż zwyczayne ich. choroby, nie są tu 
wcale znane. M aciorki w  ten sposob są spu­
szczane do tryków , iż w  przeciągu jednego 
i pół roku wydają po dwa jagnięta. Skopy 
2ino-letnie, w  mojey przytom ności sprzeda­
w ał właściciel po osim talarów  sztukę 
(*). Sposob karm ienia inwentarzy w  Schie- 
rau, tem się różni od innych, że tu dają na- 
przemian, tak owcom jak i bydłu rogatemu, 
paszę suchą i mokrą, zieloną i suszoną; i 
temu to pewnie sposobowi karmienia p rzy­
pisywać należy, utrzym ywanie w  tak  do­
brym  stanie tak licznego inwentarza.

Jako dobry zbiór, uważa właściciel w  
śrzednicy, z morga magdeburskiego:
Pszenicy - 9 do 10 cet. i 28 do 5o cet. słom. 
ż y ta  -  - 8 — 9 —— 27 — 5 i — —
Zyta lato; 6 — 8 —— 20 — 21 — -—
Jęczmieniu 7 •— 8 ------19 — 21 — —
Prosa - - 5| — 6 ł  18 — 20 —
Grochu - 4  — 5 ------20 — 25 — ■—
Koniczyny - z 2ch posiek 24 — 54 — —
K arto fli — — — — — 100 — 121 — —
Zielonych warzyw w  sta­

nie zielonym — ------ 12 — 18 — —
A  -wysuszone — — — i f  — 2$ — —*
Buraki — — 1— — — 60 — 80-— —
Liście od nich — — — 4o —- 60 — —

,,Z urządzenia gospodarstwa mego (powie­
dział mi P. Block), widać, iż jestem gospo­
darzem płodoziemnym. Tak jest, jestem nim, 
i  byłem  już wiele lat wprzód, niż tuteysze 
gospodarstwo objąłem i urządziłem. Jestem, 
jak wiadomo, w iernym  uczniem Radzcy 
Stanu Thaera, wielo-letnie doświadczenia i 
rozmaite próby tak mnie utw ierdziły i prze­
konały, o niezawodności zasad rolniczych 
tego męża, iż nayprzód Bogu, k tó ry  mi w 
innych okolicznościach swych dobrodzieystw 
hoynie udzielić raczył, a potem Radzcy Sta­
nu Thaer, winien jestem wszelkie te rozko­
sze i korzyści, k tórych  w zawodzie moim 
doznawałem i doznaję,,.

(*) Ale traaba vrl«4ai«ć, iż ła byi« w «ok« lfiai.

N O W Y  S P O S O B

O szczędzania K a r to fli  wysadkowych.
Dotąd kartofle nieprzestają być źrzódłem 

nowych odkryć; niemal bowiem codziennie 
odkrywamy w  nich nowe, mniey - więcey. 
użyteczne własności "Wszakże ta, którą tu- 
tay opisać zamierzamy, słusznie w  liczbie 
więcey użytecznych mieścić się może, a 
szczegulniey przy tego rocznym, nieledwie 
ogulnym nieurodzaju tey rośliny: gdyż przez 
nowe to odkrycie, oszczędzić można znaczną 
ilość kartofli wysadkowych.

W ie lu  z upraw iających kartofle zape­
wne uważało: iż kiedy te przechowują się 
w sklepach ciepłych, a nawet i w  dołach 
dobrze opatrzonych, wyrastają z nich małe 
wyrostki, kształtu nieregularnego, wielkości 
różney, koloru żółtawo-białkowego, nieco 
miękie, a bardzo wodniste. W yrostk i te, 
przy w ybieraniu kartofli na wiosnę, zwykle 
się odrzucają, wraz z ukruszoną z kartofli 
ziemią.

W  roku 1825, P . GeBen, padł na tę myśl, 
czyby nie można było użyć tychże w yrost­
ków do sadzenia. Pierwsze doświadczenie na­
der korzystnie mu się udało; zebrał bowiem 1 
wiele i nader wielkich kartofli; tym czasem 
była to próba w  ogrodzie uczyniona. W  
następnym roku doświadczenie to jeszcze z 
pomyślnieyszym udało się skutkiem. Dla te­
go w roku 1827 przedsięwziął P. Geben u- 
czynić w  tey mierze porównawcze doświad­
czenie na wielką skalę.

Tym  końcem, na roli jednosfcaynie upra- 
wioney, zasadzono trzynaście rzędów wspo- 
mnioneini wyrostkami kartoflanemi, a sto 
czterdzieście kartoflami wielkiemi, na sztu­
ki pokrajanemi. Podczas rośnienia odzna­
czyły się pierwsze widocznie przez w yda­
nie większey ilości cięciw i większey obfi­
tości liści, koloru brunatnieyszego, a niżeli 
kartofle wielkie. P rzy  zbiorze zaś okazało 
się: iż rzeczone i 3 rzędów zaymujące prze­
strzeń 5o prętów  kw adratow ych, w yrostka­
mi zasadzonych w ydały 87 koszy kartofli 
nader wielkich; ( niektóre były  10 cali dłu-
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gie, a 4 cale grubej; zkąd wypada na i rzęd 
po 6 ^  kosza; z i 4o zaś rzędów obsadzo­
nych kartoflami wielkiemi, zebrano 706 ko- 
szow, nierównie m niejszych kartofli; co 
wypada na 1 rzęd po 5-Ą lcoszow; a zatem 
nie tylko rzeczone w yrostki kartoflane, ale 
nadto i owoc z nich był, jak powiedzieli­
śmy, nierównie większy.

P. Geben za nadto jest mężem znanym 
i poważanym, nie tylko jako agronom, lecz 
jako i pisarz agronomiczny, by o prawdzie 0-

S P O S O B Y  I  D O

Sposob ła tw y  i  bardzo ta n i tynkow ania  
ścian drew nianych.

Ściana nacina się wzdłuż siekierą raz 
koło razu, gdy tak cała nasiekana narzuca 
się mieszaniną z rów nych części gliny, p ia ­
sku, w apna  gaszonego, ła y n a  świeżego by­
dlęcego, przeskubaney pilśni od garbarzow 
1 wody  ile potrzeba. Narzucający nie po­
winien żałować ręk i i silnie kielnią tę mas- 
sę rzucać. Gdy dobrze naschnie, kończy się 
tynkowanie i gładzenie jak zwykle murów, 
i w  niczem tam tym  nie ustępuje.

T a n i i  trw a ły  sposob m alowania ścian  
i  dachów drew nianych.

Wez'_ garniec m leka  słodkiego, garniec 
serwatki, garniec i pół w apna  gaszonego, 
przesianego miałko, jeden ser świeży, wa­
pno z serem ucieray jak nayłepiey w  donicy 
t^k, żeby gruzołkow żadnych nie było; po- 
czem przyleway ciągle naprzód mleko, po­
tem serwatkę mieszając bez ustanku. Tey 
massy nie przysposabiay więcey jak tyle, ile 
w  pół dnia wymalowrać potrafisz, bo tężeje; 
używając jey mieszay zawsze, gdyż gęścieysza 
część osiada. Chcąc tą massą dachy czerwo 

j no malować, dodaje się dobrze utarley terra  
i anglica.

Sposob czyszczen ia  Oleju. <
| Do dwóch garcy oleju doley osim ■łolow

trzymanych przezeń wypadków powątpiwać 
można. Dodać przecież wypada, iż wyrostki 
kartoflane sadzone przez P. Geben, pocho­
dziły od kartofli tak zwanych: wielkich 
angielskich, czyli gibraltarsldch, które, we­
dług twierdzenia tegoż P. Geben, nie w y­
dają nasienia, gdyż kw iat onych przed za­
wiązaniem się ziarna opada. Zdaje mi się. 
iż rzecz ta jest dość ważna, by zwróciła 
na siebie uwagę rolnikow i zachęciła ich 
do czynienia w  tey mierze doświadczeń.’

Ś W I A D C Z E N I A .

witryolu, wley w  naczynie pięcio-garcowe 
i dobrze rozbijay rózgą przez godzinę; do­
ley dwa garce wody deszczowey i znowm 
biy przez godzinę;" w^tedy wrzuć garść tiu- 
czoney kredy  i niech tak stoi wszystko wr 
spokoynem mieyscu przez dni dziesięć. Po­
tem zbieray ostrożnie oley i wleway wr 
szklanne lub blaszane naczynie. Im  starszy 
lem lepszy do użycia; można więc razem i 
kilkanaście garcy wyczyścić.

Sposob, Łeby szyby  w oknach nie  
za m a rza ły .

Jeżeli masz okna podwóyne w  pomie­
szkaniu swojem, szczelnie zamknąwszy od 
dwrnru będące, szpary zatknąwszy bawełną, 
nasyp piasku na grubość dwmch cali, zam- 
kniy dobrze drugie okna i te od pokoju 
jak naystaranniey zalep. K it naylepszy jest 
z piasku polnego i m ąki Łytn iey, do któ- 
rey dodaje się wapno dla białości.

Sposob przyw rócen ia  szybom p rze ­
zroczystości.

W e ź  wiązkę pokrzyw , i ocieray szyby 
kilkanaście razy; poczem zmyy czystą wrodą. 
Powrtarzay dopóty, dopóki skutku nie zo­
baczysz.

Sposob pobielania rądli.
W yszoruy rądel jak naycżyściey, weź
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, c y n y  a n g ie ls k ie j ty le , ile  m ia rku jesz ze do 
pob ie len ia  jego potrzeba, i  roztop ją. P o­

je m  w syp  w  n ią  szczyptę s o li a m m on iac -  
k ie y  m ia łko  u tłuczoney i  w iązką  g ru b ych  

jk ła k ó w  ro zc ie ra y  roztop ioną  cynę p ó k i nie 
i p rzy lg n ie  do rąd la .

Sposob p r a n ia  b ie liz n y  bez m y d ła .

U łoż  b ie liznę  w  naczyn iach  polew m nycli 
j lu b  tez d re w n ia n ych  sta tkach szczelnie się 
j zam yka jących, na ley  ją łu g ie m  c z ys tym  
: ta k , żeby się zupe łn ie  zanu rzy ła ; po czter- 
j dziestu ośm iu godzinach w yym iy r ją, w y k rę ć , 
i p rzep łócz wr czystey w odzie, a potem  w  zaT 
larbow 'aney k ro c h m a lik ie m . B ie lizn a  będzie 
b ia ła  i  n ie ró w n ie  m n iey  uszkodzona jak  

' z w y k łe m  pran iem .

A t r a m e n t  D r a  F a r r y .

W syp a w szy , do kw ra r ty  wm dy deszczo- 
w e y , p rze dn ieg o ,' g rubo  tłuczonego galasu 

■ ło to w  osim, staw ia  się naczynie z ty m  p ły -  
! nem, na c ie p ły m  p iecu, na d n i piętnaście, 
'zak łóca jąc  czasem, poczem dodaw szy koper- 
jwas 11 palonego ło to w  dwa, z k tó ry m  znowu 
! n iechay przez dWjjje godzin stoi, k ładąc  jak  
[poprzednio  d la  lepszego połączenia. W  koń - 
jcu  cedzi się przez p łó tn o , a dodaw szy m ia ł-  
;ko  u tłuczoney  gum m y a rabsk iey ło to w  
j dwa, oraz a łunu  palonego p ó ł ło ta , będzie 
/a tram en t go tow y.

Sposob p rz y w ra c a n ia  do ż y c ia  um ie ­
ra ją c y c h  d rze w  owocowych.

P ew ien  dośw iadczony o g ro d n ik  m ia ł w  
sw ym  ogrodzie k i lk a  s ta rych  ja b ło n i, k tó re  
rodz ić  p rze s ta ły . Coż rob i?  w  czasie z im y, 
b ie rze  świeżo w ypa lonego w7apna, ja k  ty lk o  
w ysz ło  z pieca, gasi je wodą, i  natychm iast 
( b y  kw as w ę g lo w y  m ocy swTey n ie  s tra c ił)  
w ie lk im  p ę d z l e m  swoje d rzew a ty m  wapnem 
pociera . O kazało się pó.źniey, ze w sze lk i 
mech i  rob ac tw o  zostały zniszczone, stara 
w ie rzch n ia  ko ra  odpad ła , u tw o rz y ła  się 
nowa, g ładka, zd row a  i  tłu s ta , a drzewa 
p rz y b ra ły  n a p c w ró t m łodocianą  postać i  
siłę.

Sposob n a  z a s ta rz a łe  nasiona.

Namocz je na trz y  lu b  cz te ry  d n i w7 le k -: 
k im  kw asie  so lnym , potem  posiey, a pew no 
zeydą.

R Z E C Z Y  K U C H E N N E .

Sposob ro b ie n ia  E a b  bardzo  d e lik a tn y c h .

D o garca m ą k i, trzeba wzrąć k w a rtę  
m leka , ż ó łtk ó w  sam ych kw a rtę , masła to ­
pionego p ó ł k w a r ty ,  d rożdży kw a te rkę , cu­
k ru  fu n t, cynam onu dw7a ło ty ,  albo też jednę 
utłuczon% ga łkę  m uszkato łow ę: ta k im  zaś
sposobem p o w in n y  się ro b ić : P ie rw ie y  w  
mąkę w lać  drożdże, p o tym  m leko  dobrze 
gorące i  to rozb ić  dobrze ły ż k ą  z m ąką i  z 
d rożdżam i, postawne, aby się ruszy ło ; ja k  
się ciasto ruszy, w la ć  ż ó łtk i,  i  w ra z  rę k a ­
m i w y b ija ć  aż się ciasto w y g ła d z i; p o tym  
w la ć  masło i  znow u b ić , ja k  się dobrze 
w y b ije , w sypać cu k ie r, cynamon, lu b  gałkę, 
so li d la  smaku, w ra z  dobrze w y ro b iw s z y  
ciasto, postawne go w  ciep le, ale r.ie gorą­
co, żeby go n ie  zaparzyć, ja k  się w yruszy , 
kłaśdź do naczynia, m ia rku ją c , żeby ty lk o  
b y ła  czw arta  część w  naczyn iu  ciasta, jak  
się dope łn ia ją  naczynia, dop ie ro  w  piec 
Wsadzić.

Sposob ro b ie n ia  M a z u rk ó w .

B ie rze  się m ą k i filiż a n e k  4. śm ietany 
gęstey s y ro w e y  f iliż a n k ę  i ,  żó łtków 7 od jay 
8, masła m łodego nietopionego ły ż e k  2, wri-  
na k ie liszek  i ,  T o  mocno zagnieść i  ro z k ro ­
ić  na cz te ry  części, porob ić  c ienk ie  p la c k i 
i  ro zw a łko w a ć  dobrze. Trzeba m ieć ro z y n k i 
w yb ie rane  bez ziarnek, nakładać jeden ko ło  
drugiego na to ciasto. Jeżeli k o n f itu ry ,  to le - 
p iey trzeba, żeby b y ły  m ig d a ły  u ta rte  m o­
cno: 2 filiż a n e k  gorzk ich , a 4 s łod k ich . Po­
lew ać śm ietanką słodką i  trzeć w  m isie 
mocno, po tym , jak się u trze , to wym ieszać 
idobrze i  te ciasto nakładać, ja k  się upiecze, 
to u la k ie ro w a ć .— NB. Do ciasta wsypać cy ­
namonu i  so li trochę. , ____
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Sposob robienia M u sz ta rd y .
W eźm iy czarney gorczycy, utłucz na 

mąkę, i przesiey; weźmiy gruszek świeżych, 
: upiecz, uwierć w  donicy, a przez sito prze­
praw; weźmiy rozynek drobnych, zchędoż, 
wsław w winie, warz; uwarzywszy wierć 
w donicy, przez sito przepraw, włoż to 
wszystko- w  jeden garnek, i to wino wley. 
octem winnym rozpuść, żeby było gęsto jako 
kasza, nakryy dobrze, a postaw w mieyscu 
ciepłym przez trzy dni, potym umieszay, 
a dawąy na talerz, kiedykolwiek potrzeba', 
a jeżeli gęsta, możesz octem winnym, >vedług 
potrzeby rozpuścić, na ten czas, kiedym da­
wać będziesz, możesz trochę pocukrować 
na talerzu.

K ap lón  całkiem  we F la szy .
W eźm iy kapłona dworowego, ochędoż 

pięknie, zdeymiy skórę z niego całkiem, 
tak ostrożnie, żebyś dziury naymnieyszey nie 
uczynił, a członki, z których się skóra zdjąć 
nie może, poprzerzynay, żeby przy skórze 
zostały, włoż tę skórę w  flaszę taką, u któ- 
rey będzie dziura w  szrubie, żebyś trzy 
palce włożył, trzymayse tę przerżniętą skó­
rę w  dziurce. W eźm iy żółtków szesna­
ście, rozbiy, przyday trochę mleka, zapraw 
jako clicpsz, wley łoju w  tę skórę z kapło­
na, trzymając, a zaszyy i puść w  flaszę, 
wody wley pełną flaszę, zasól, a zaszrubuy, 
albo pęcherzyną zawiąż, włoż w  kocioł wo­
dy i warz, a gdy się ociągnie, te jayka z 
mlekiem rozedmą kapłona tak, że się będzie 
każdy dziwował, jako tam tego włożono 
kapłona, gdy go dasz z flaszą na stoł, a 
kto tego nie wie, nie będzie bez podziwie- 
nia wielkiego.

K aplón  p ieczony aby ze sto łu  zlecia ł.
■ Upoić go wódką lub winem dobrze, a 

potym oblać mocną wódką, aby się lepiey 
pierze z niego dało obrać, potym ułożywszy 
mu skrzydła i nogi jako do pieczenia, poło­
żyć go na roście drewnianym, zdaleka od 
ognia, a gdy się już dobrze przyrumieni, 
zyngować go młodym masłem, i dać na

stoł, a gdy cokolwiek się dotknie widelca­
mi. porwie się i skoczy ze stołu, z wielkim 
podziwieniem gości.

Sposob p rzyrządzen ia  szynele, pół- 
gąsfcow, ozorow, i t. p.

W eź saletry pół funta, soli kamienney 
pół garca, tymianu, cząbru, majeranu, ba­
zyliki, liścia bobkowego, kolendry, angiel­
skiego ziela, jadł/i w cu, każdego po dobrey 
garści, gwoździków szczyptę, rokambułu 
główkę, a w  mieyscu tego czosnku; to 
■wszystko utłucz, zmieszay, n a t r z y j  tą massą 
szynki, półgąski i ozory, i układając je w 
czystem naczyniu przesypmy. Niech tak będą 
przez tygodni trzy. Polem wyjąć je można, 
uwędzić lub ugotować według woli.Ta mia­
ra do czterech, dużych szynek Wystarczy.

Śledzie m arynow ane.
Siedzi dwanaście pięknych mocz w  wo­

dzie przez dwadzieście cztery godzin, po- 
czem óbciągniy je ze skóry; z sześciu wyy- 
miy mleczko i rozrob z octem winnym; 
śledzie zaś nasmaruy dobrą oliwą i przy­
smaż cokolwiek na roście; pół kwarty octu 
zagoluy z zielem angielskiem, pieprzem, bob­
kowym liściem i cytrynową skórką, ten ocet 
wrzący i rozrobione mleczko ley na śledzie 
i przykryy.

Sposob n a  zroslą mąkę.
Do garca mąki zrosłey bądź żytniey, bądź; 

pszenney, doday przy rozczynieniu kwater­
kę okowity, a chłeb lub ciasto niezawodnie 
się; uda.

L E K A R S T W A  D O M O W E.

r , M aso na  oparzełiznę.
W e ź  funt oli»yr dwa łoty wosku, w  

ezystey nowey rynce rozpuść wosk w oliwie 
na wolnym ogniu; miey dwa łoiy aa I man u 
tłuczonego i przesianego jak naymiełęy, syp
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j po trocliu mieszając, dopóki cała maść je 
dna ’akowego koloru nie nabierze. T a  maść 
tak świeżą oparzeliznę jak i naybardziey 
rozpaskudzoną wygoi, ale trzeba ranę p rzy ­
k ry ć  czystey g a z y  b ia łe j  kaw ałkiem , 1 do- 

j  piero na tę gazę maść na płó tn ie  rozsmaro- 
iw aną przyk ładać ,  a niczdeymować gazy, 
' dopóki rana skórką nie porośnie.

s, M a ść go jąca  sp a rze lizn ę .

Bierze się -w rów ney  ilości b ia łka , mło- 
dey śm ie ta n y  i przedniey oliw y , (w niedo- 

jstatku k tó rey  można także użyć świeżego 
j imanego oleju), wszystko to zmieszawszy do- 
jskonale, smaruje się grubo na lniane p ła ­
tki i okłada się niemi mieysca sparzone. 
P ła tk i  te  należy często odmieniać za każdą 
razą one wspomnioną nasmarowawszy maścią.

W o d a  n iszczą ca  zm a rszczk i.

W ie le  jest w’ tern celu przepisów poda- 
nych, następny tę  ma zaletę, że nie jest 
szkodliwy. Gotuje się garść kaszy per łow ey  
w  kw arc ie  wody, a gdy kasza będzie do­
brze rozgotowaną, odcedza się wodę, do 

, k tó rey  dodać potrzeba kilka kropel w apte­
kach. znanego balsamu mekańskiego. T ym  
p łynem  smaruje się przez dni k ilka  twarz, 
a po upływ ie  godziny umyć się wodą mię- 
ką w ypada.

N a  k u rc z  &ył.
Glisty ziemne w  oliwie namoczyć i na 

słońcu dystyllować, i tym  oleykiem chore 
części smarować, przydawszy w ódki m rów - 
czaney lub bocianowey.

iSposob uchronienia się od kataru .

Codzień idąc spać jak i bądź czas jest i 
pora, byle zdrowie było, m y y  nogi zimną 
wodą, mocno je w yciera jąc  do suchego. U- 
ważać tylko należy w  lecie, żeby nogi i ca­
łe  ciało n ie  by ło  spocone.

L eka rs tw o  n a  ch ryp kę .
Suszonych malin garści dwie. m iodu pa­

toki łyżek dwie, oliwy tyleż, imbieru t łu ­
czonego łyżeczkę od kaw y zmieszay i gol.uy 
W k avar (owym polewa'nym gar ku, nalawszy 
podpiwkiem. Filiżankę tego napoju ciepłego i 
p iy  n a  noc i  rano a v  łóżku.

S ek re t s ta ro ży tn y c h  ludzi.

Są dni niektóre w roku  doŚAAriadczone, 
k tóre długiego życia są przyczyną przez 
k rw i  puszczanie, co starożytni ludzie za 
AArie lk i  sekret i pożytek dla siebie przyzna­
wali, to jest: "W dzień SS. Marcina, Błażeja, 
F il ipa  i Bartłomieja, według  tych  wierszow: 
M a r t in i , P la s i, P h ilip p i &  J ła r th o lo m a e i, 
H is  F es tis  m inuas , ut tongo tem p o re  vivas.

PrzeciAAmie żyć długo nie mogą, k tó r z y  
kreav p u szcza ją  av dzień SS. M arcella  P a p ie ­
ża, Sylwestra i Piotra w  okoavach.
M a r c e lli  P a p a e , S ilves tr i &  V in cu la  

P e tr i ,
V e n a m  qu i p a n d it  non longo tem pore  

scandit.

L eka rs tw o  d la  owiec zapob iega­
ją c e  Ospie.

Następujący śrzodek do tego, poleca ra d ­
ca leśny HaugWitz: Zetrzeć na proszek i 
zmieszać: korzenia ziela święto-jańskiego
(hipericum perforatum) łotow dava i pół;, 
korzenia ziela zwanego: dziewięć sił bez-
prę tow ych , albo zeniszek przyjemny (carlina 
acaulis) pół trzecia łota; ziela d ry jak iew  u- 
gryziona czyli świerzbnića (scabiosa succisa) 
półtora łota; szarey siarki osim łotow, assa- 
fe tydy  jednę drachmę, kamfory p ó ł  d rach ­
my, czarnego km inku półtora łota. W szy s t­
ko to zmiesza się z so’ą, i daje się owcom 
dwa lub trzy  razy (odziennie, szczegulnie 
wtenczas, k iedy w są iedztwie ospa panuje. 
Podapa tu  ilość w y ra ch o v an a  jest na 800 
sztuk OAAriec.
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A N E K D 0  T Y.

L I G D A M O N  I C E F I Z A ,
C zy li  okropne skutki miłości.

para!— Oboje w zdychali do siudkiey oliwi­
li,. k tóra ich  połączyć miała — PI u t us, 
oyciec Ligdamona, niechciał zezwolić na 
ich szczęście; łakomstwo opanowało jego n i­
kczemną duszę; majątek zaś Cefizy rne Był 
dość znacznym w oczach jego. feta! on się 
nie ubłaganym na wszelkie prośby, a nie­
szczęśliwy syn widział kochankę swą znie­
woloną od rodziców, innemu ofiarującą r ę ­
kę— Pały  w  rozpaczy, idzie w  obce kraje 
szukać przytłum ienia namiętności, lecz na- 
próżno, obraz Cefizy wszędzie go ściga. 
W raca w-oyczyste progi, bardziey, niż kie- 
dy, traw iony  ogniem miłości.— A ryst, mał­
żonek Cefizy, trudn ił  się handlem, fortuna 
przestała mu sprzyjać, już blizki by ł  całko­
witego zniszczenia, gdy w spar ty  znaczną sum­
mą pieniędzy przez Ligdamoua, uchronił 
się ciosu fatalnego zguby. Czuły ten kocha­
nek, sprzyjał Cefizie w  samym nawrnt jey 
małżonku, k tó ry  lnu ją w ydarł ;  a ofiara ca­
łego majątku, aż nadto b łahą zdawała mu 
się.— Przyjaźń Arysta, by ła  nadgrodą Li- 
gdamona, a bardziey  jeszcze słodycz ogląda­
nia w  każdey chwili swojey kochanki.— 
Niebezpieczna rozkoszo! iluż to nieszczęść 
nie byłaś przyczyną ?

K arm ien i  lak lubym  nałogiem, zapo­
mnieli, co by li  wńnni Arystowń: p raw a  go­
ścinności, hym enu i przyjaźni, wszystko po­
szło w  niepamięć.... Całą uwagę jedynie po­
święcili miłości.

Cień tajemnicy p o k ry w a ł  z początku ich 
wykroczenia; w kró tce  zaczęli się mniey 
przymuszać, a całe miasto było świadkiem 
ich rozkoszy; A rys t  w  rozpaczy, mówił do 
Ligdamona: Ty! k tóregom  słodkim imie-

. . .  _ _ namiętnością, i jey
jedynie słuchający, wydarłeś mi honor.... 
1 akże to drogo ceniłeś twoje usługi i po­
moc?... Ach! odbierz to fatalne złoto, źrzó- 
d!o mojego nieszczęścia.... Zabierz móy ma­
jątek, pogrąż mię w nędzy,... lecz nie miey 
więcey wstępu do domu mojego;... lękay się 
mey. zemsty, jeżeli go jeszcze splamisz two­
ją bytnością.

Też same w y rzu ty  czynił Cefizie; w y ­
raźnie zapowiadając jey rozłączenie się z 
nią, jeżeli nie. wyrzećze się Ligdamona.— 
Obłąkana namiętnością, żadney litości nie 
miała nad rozpaczą małżonka, przyjęła jego 
żądanie, a związki ich publicznie zerwane 
zostały.

Ligdamon p rzy rzek ł  ją zaślubić; nalega 
ona uiszczenia obietnicy, lecz o hańbo! Li- 
gdamon niechce wńęeey słyszeć o tym. In ­
ny przedmiot zajął serce tego zdraycy,... ze 
wzgardą odpowiada jey przymilaniom....  a 
na dopełnienie zbrodni,-dopuszcza się podło­
ści wyrzucania Cefizie jey postępków wzglę­
dem niego. Łzy i prośby nie mogły p o ru ­
szyć jego kamiennego serca, i nie odnoszą 
żadnego skutku. Napróżno ściska jego kola­
na; napróżno zaklina go, aby się ulitował 
nad owocem ich miłości, k tó ry  w łonie no­
siła. Nie, doświadcza tylko w zgardy  i ozię­
błości. T rzykroć  brzemię boleści ściele u 
nog jego kochanka; trzykroć okrułnik, bez 
uronienia nawet łzy jedney, spogląda zimno 
na passującą się nieszczęśliwą wśrzód okrop­
ności i rozpaczy.

Srzodkiem ciemnego gaiku, p rz y b y tk u  po- 
nurey samotności, p łynęła  rzeczka głęboka, 
tocząc z dzikim szmerem swe wody; tani 
Cefiza zwraca swe kroki, jak tylko cienie
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nocy zajęły  m ieysce dziennego św iatła. X ię- 
zyc czarnem i otoczony obłoki, p rzyśw ieca ł 
bladem i prom ieniam i tey okropney  scenie. 
W ia try  m iotając gęstem i gałęziam i, daleko
roznosiły  jęki.

Cefiza staje.... Serce jey niedostępne ięst 
trw odze jey p łc i tak  pospolitey. W ło s nie­
dbale rozpuszczony... Oczy w przelew ające 
się W lepiwszy bałw any, łupem  jest naystra- 
sznieyszego obłąkania. W  m ilczeniu, p rz e ­
biega pasmo sw ych nieszczęść, a łkan ia  roz­
paczy, wzdym ają boleśnie jey łono.

Lecz niew ierność popełniona względem 
m ałżonka, i sm utna nadgroda kochanka, sta­
w iając się znagła jey duszy w  nayzy wszy cli 
kolorach, odeym ują jey m oc pokonania czar­
nych  zam ysłów, k tó re jey rozpacz podaw a­
ła. Rzuca się w  rzekę, w ym aw iając jeszcze 
im ie w iarołom cy Ligdam ona. Sm utny ko­
niec! karząc w ystępną, odjął życie n iew in ­
nem u stw orzeniu. Nieszczęsny ten przypadek, 
pow inien p rzerazie  dusze czułe i zw rócić je 
z d rogi w ystępku .

P rzez d łu g i czas szukano tey  nieszczęśli­
w cy; znaleziono ją nakoniec... \V oda w y izu - 
ciła na brzeg jey ciało, a łakom e kruki, 
szarpały  jey w dzięki fatalne podn ie ty  tylu 
nieszczęść. ■ Ciało jey zeszpecone zaniesioiło 
do miasta, L igdam on w idział go; lecz spo­
dlona jego dusza nie b y ła  zdolna do czu­
łości, i bynaym niey tym  sm utnym  widokiem  
nie został tkn ięty .... Lecz w cześniey czy 
późniey, okropne zgryzoty nakszta łt wężów 
lu b  jędz p iek ie ln y ch , szarpać m u będą 
w nętrzności w  zemście nieszczęśliw ey jego 
kochanki. , r .

Cefizę pochow ano bez żadney okazałości; 
na kam ieniu  okryw ającym  jey grobowiec, 
te  ty lko  w y ry to  słowa:
P rzechodn iu!... tu  C efizę  p o k ryw a ją  c ie­

n ia ...
Z a p ła c z ,.. .  le c z  w ystęp n eg o  u n ik a j p ło ­

m ien ia .

P rzysp o so b ien ie  do n iepom yślnych  nowin.
W  szkołach będącego młodzieńca, odwie­

dził raz służący od dworu oyca jeg° ■̂>0

© >

’ odebranych  ukłonach od fam ilii, sp y ta ł się 
go student: M óy M ichale! coż tam  słychać 
nowego ?

— Nic nie słychać, y
Pow iedź przecię co?
— Oto nam k ru k  zdechł.
Nic w ięcey ?
— Nić.. . .
A  coż m u się to stało ?
— M ówią, że z obżarstwa.
Czegóż się on obżarł ?
— Ścierwa.
Ścierw u?.... a to zkąd?
— Z ty ch  czterech kasztanków, k tóreśm y 

do k are ty  zaprzęgali.
Czy to zdechły?
— T ak  jest.... zdechły... a to z w in y  m atki 

W P ana;.... domyślamy się, że w'oda, k tó rey  
tak  w iele zw ieźliśm y, jest p rzyczyną ich 
straty .

Toż to nakoniec do w ożenia w ody  obró­
ciliście te konie ?

— Nie ze wszystkim , ale jak nam dw or 
gorzał, m usieliśm y ich  do tego użyć.

Mego oyca dw or mówisz ?
— Nie inaczey.
Ach! dla Boga, co za cios okropny!... Czy 

nie wiesz z czego się zapaliło ?
— Oy wiem!.,, i dobrze wiem... A  naw et 

można było  uchronić się tego nieszczęścia, 
gdyby się z pochodniam i ostróżniey obcho­
dzili byli.

Do czegóż tam  pochodni potrzebow ano, 
a jeszcze zapalonych?

— PoprzyuosiJi je na pogrzeb m atki 
W P an a .

Ach! co mówisz?... na pogrzeb m ojey m a­
tki.,.. o nieba!... to nie podobna .... wszak 
mi o jey chorobie nic nie doniesiono.

— B ardzo naturalnie .... bo ani godziny 
niechorow ała.... okropna zgryzota nagle 
w pędziła ją do grobu.

Coż ją do takiego zm artw ienia przyw iodło?
— T rzeba jey w ybaczyć;.... naprzykład , 

żebyś -W Pan m iał córkę, a ta  nie mając^ 
jeszcze męża, została przecież hnatką .... nie 
gniew ałoby to W P an a?



L is t  do p a /ia  p isa n y  w te n

Oznaymuję Panu, ze im tu r b u y  się o 
m arcowych kurczętach, juz kozy wszystkie 
na jajach siedzą. K apusta  pozęta i do prze­
plotu złożona. Bzepa pozęta, w  snopy po­
wiązana i do stogu złożona. B uraczki wy- 
młocone, p lew y do K ra k o w a  odesłane.— 
Gancarz nadw orny  niepróznuje, dwie solanki 
bótow narobił dla huzarów  pańskich. In d y ­
ki, k tóre  by ły  osednione wrcale poprawiły 
się, juz foryś ich  do w ody  zaprowadzić 
nie może, proszę doskonałego zegarmistrza 
przysłać z W i  i na dla ukucia  ich. Słomka, 
k tó ra  była ulokowana u garbarza, kazałem 
wszystkę porznąć na pasy dla huzarów  pań­
skich.— Słyszałem, ze P an  ma jechać na 
seym do Grodna, kazałem wszystkie kono­
pie na sieczkę porznąć dla koni pańskich.

sens roku  iyfj5 m a rca  25.

Cztery kaczki doyne dają piętnaście łokci 
panieiiskiego mleka do kaw y, chowam dla 
Pana.— Sześć kop ogórkow solonych w  
przeplocie wiszą dla Pana.— Z folwTarku  
nic ciekawego nie donaszam Panu, jak ty l­
ko na Boże Narodzenie ruskie p iorun  trzas 
i gumno spalił. Gospodynią za piecem zde­
chła, k row a w  przeplocie obwiesiła się.— 
Mam jeszcze dwa folwarki do nabycia dla 
Pana, w  k tó ry ch  to fo lw arkach  są- dw a o- 
grody: Jeden zasiany sieczką, a drugi ple­
wami, i dwa sklepy: jeden piwmy, a drugi 
gorzałczany, do k tó rych  wlazłszy, wyleść 
niechce się. Puszcza jedna cienka, w  kto- 
rey sery holenderskie jak grzyby, po dro- 
ilzę rosną.—

S łu g a  n a y n iz s z y  T e n  S a m .

W I E !

Skąp iec , C hciw ski p o s tr ze g łs zy  skarb
w y p a d a

Gwałt! ratuycie! kto  w  Boga w ierzy , mospa-
nowie! _ , ,  . 

Złódziey! zbóyca'! łapaycie ! prow anzcie ,\
okowie.

Zginałem! o moy Boże! o serca nieczułe. 
Zarżnął mnie zbrodzień, zabił, po rw a ł mi 

szkatułę.
Ach! któż to? kto on? gdzie on? gdzie prze­

padł? gdzie zalazł?
Dokąd biedź? gdzie go szukać? och! gdzie- 

bym go znalazł?
Nie ma go tu? nie ma tam? Aha ( ch w yta  

siebie za  ra m ie  ) stoy niebożę, r 
Odday mi ło trze złoto! Ach! to ja sam, Boże! 
Boże! straciłem zmysły, rad y  nie dam sobie, 
Sam nie wiem, gdzie ja jestem, kto jestem, 

co robię. r . 
Biedne moje pieniądz^, naydrozsże me zbiory. 
Me kochanie, me wszystko. W  was całey 

podpory; , . . 
Całey pociechy mojey, szczęseia pozbawiony, I Ginę, konam, umarłem, juzem pogrzebiony.

1! Czyliż mnie nikt nie wskrzesi wracając mi

t S Z E.

swóy w  ogrodzie odkopany i  w z ię ty , 
w oła jąc .

złoto?
N ik t nie powie, kto  je wziął... Co mówisz? 

gołoto!
Nie, tu  nie ma nikogo... Łotr, co m i cios 

zadał,
W yszpiegow ał złą chwilę, k iedym  z synem 

gadał,
"Wyrzucałem mu właśnie straszne jego zbytki. 
Darmo... Lecę na ratusz, każę wziąć na p y tk i  
Cały dom, syna, córkę i czeladź i siebie.
Co tu  ludzi? gdzie spóyrzę w  okru tney  por 

trzebie,
W szyscy mi pod ey rzan i ,  każdy  oszust 

złodziy.
0  czem tu  mowa? Przebóg! o co wara tu 

chodzi?
Hę. o pieniądze moje!... Jakiś k rzy k  na

górze... :
Czyli się on tam schow ał? Na wszystko w  

naturze
Zaklinam was, nietaycie, jeśli o nim wiecie? 
Może on wśrzód was... Patrzą! czegóż się j 

śmiejecie?
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Ani w ątpić, wszyscy są ze złoczyńcą w 
zmowie...

Dość tego, hey! p rzystaw y , rzecznik i, sę­
dziowie,

U rzędy, w arty , straże, i w szystk ich  mąk 
spraw ce,

Znoście katusze, stryczki, schodźcie się ' o- 
p raw ce.

W szystk ich  każę 'wywieszać, a gdy niepo- 
śpieszę

S tra ty  m ojey odzyskać, i sam się powieszę.

C IE K A W E  R O Z M A IT O ŚC I.

— R u sse l  A d m ira ł angielski, zaprosił raz 
w szystkich O ficerów , jako też cały  ekw ipaż 
flo ty  poddaney jego kom endzie na poncz. 
Jak  zaś w ielka liczba gości by ła, pokaże się 
z ilości mieszaniny w ypotrzebow aney w 
tym  celu. W  śrzodku rozległego i pięknego 
ogrodu, zrobiono kosztem jego m arm urow ą 
sadzawkę, do k tó rey  wlano:

Sześćset bu te lek  w ódki de Cognac. 
T yleż bu telek  tęgiego rom u,
T ysiąc dwieście bu te lek  M alagi,
C ztery  beczki w rzącey wody,
Solcu z dw óch tysięcy i sześciuset cy tryn , 
C ukru  w sypano sześćset funtów , i

Dwieście gałek m uszkatołow ych, ztar- 
lych  na proch.

M łody  m a y te k , w yobrażający H e b e , 
p ły w a ł po tey  sadzawce w  baciku z 
drzew a s ic  ajon  , i nalew ał w  szklanki 
w ięćey niż sześciu tysiącom pijaków , gniu- 
śnre leżących n a  m uraw ie, lub  siedzących 
do koła sadzawki na ław ach  urządzonych 
w  kształcie am fiteatru .

P ew ny  dostrzegacz życia ludzkiego, o- 
głosił następujące uwagi o dzisieyszera po­
życiu m ałżeńskim: W  ciągu roku  zawiera 
się 87 2,361 małżeństw ; z liczby tey  rachuje 
i ,36'j żon, które mężów porzuciły , mając 
innych  kochankowy 4,320 p a r, które'-.się do­
brow olnie z sobą rozłączyły; 2 ,i5 i mężów,' 
k tórzy uciekli od żon; 191,o35 p ar żyjących 
z sobą w  niezgodzie; 162,320 p ar, k tó re się 
nienawidzą, a wzajem ny w strę t sw óy um ie­
ją u k ry ć  przed światem ; 5 io , i3 i par, oka­
zujących jaw nie wzajemną oziębłość; 1,102 
par, na pozor szczęśliwych, a isto tn ie n ie­
chętnych; i 45 par, jakożkolw iek z sobą ży­
jących; nareszcie 7 par, używ ających zu­
pełnie rzadkiego szczęścia w  pożyciu m ał- 
żeńskiem.

mu a  - •

Z M I A N Y P C

Z  postrzezeri n a d  źw ie rzę ta r
( Ciąg

Jeżeli w  L ip cu  m rów ki wznoszą wyżey. 
niż zw^ykle, swoje m row iska, to można spo­
dziew ać się ry cb łe y  i m rózney zimy. 

i  N a pogodę w  S ierpniu, skow ronki w y ­
soko w zbijają się i wesoło śpieyfają; jaskół­
k i  także wysoko łatają; wcześnie po zacho­
dzie słońca pokazują się nietoperze; kom ary 
snują się grom adnie w  pow ietrzu .

Na deszcz i burzę w  S ie rp n ia  gęsi lubią 
się p luskać w  wodzieTotrząsają mocno skrzy­
dła; jaskółki krążą nizko; k u ry  tarzają się na 
Isnieciowiskach; paw ie przeraźliw ie krzyczą.

) W I E T R Z Ą

ni. p ta k a m i , roślinam i ,  i  t. d. 
lalszy ).

Na ciągłą słotę w Październiku owce 
powracają ociężałe do ow czarni i trudno  
je pędzić. K ied y  kró tka i nagła ulew a ma 
nastąpić, owieczki podskakują i ogon w gó­
rę podnoszą.

Roślina zw'aria K o r ty n ą ,  k tó ra  po k a ­
m ienistych mieyscach rośnie do ostow, na- j 
leży, k iedy  się zwija w  czasie pogody, jest 
nieom ylnym  znakiem mającego nastąpić de­
szczu. Dla tego zowią tę roślinę wilgocio- 
m ierzem  b o tan icznym .

R oślina ta r a x a k  służy do m ierzenia
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czasu, bo między 8mą a gtą godziną otwie­
ra  się, a o Sciey z południa się zamyka. 
Nazwano ją przeto zeg a rem  botanicznym.

Jeden z now ych i ważnych prognosty­
ków powietrza nastręczają pijawki trzym a­
ne w  szklannem naczyniu wodą napełuio- 
nem.

Na piękną i stałą pogodę pijawka leży 
skręcona na dnie, bez ruchu, jak nayspo- 
koyniey.

Na deszcz i podczas deszczu rozwija swe 
kłęby , wyłazi jak nayw yżey w  naczyniu, i 
tam zostaje dopóki pogoda się nie ustali.

Na w ia tr  pijawka wspina się kręci  i 
zwija w  wodzie, dopóki wiatr nie powstanie.

Przed  wielką burzą, grzmotami i p ioru­
nami przez kilka  dni pijawka przebywa 
praw ie  zawsze na suchem mieytcu, oddycha 
mocno, i okazuje niemal konwulsyyne w z ru ­
szenia.

W  zimie na mróz, w  lecie na pogodę, 
pijawka lezy zawsze na dnie naczynia: po­
dobnie w  zimie na śnieg i odwilż, a w  le­
cie na deszcz i słotę, zawsze w yłaz i aż' do 
szyyki naczynia.

Naczynie szklanne, w  którem  te doświad­
czenia na pijawce robiono, zawierało gar­
niec wmdy, k tó rą  w  lecie codzień raz odmie­
niano, a zimową porą co dwa tygodnie. 
O twór szyyki zawięzywano szmatką p łó­
cienną.

Czerwieniejące się ch m u ry  nad zacho­
dem słońca, zwłaszcza k iedy  są ciemno-pur- 
purow'ego koloru, zw ykły  piękną rokować 
pogodę. Przyczyna tego ta, że kiedy powie- 
trze jest suche, czerwone, i ogniste, promie­
nie mocniey się łam ią.

K ied y  słońce zachodzi bladym  i żółta­
wym blaskiem, to znaczy pospolicie deszcz.

Niezawodnym znakiem nadchodzących 
dni słotnych jest okrąg (halo) około xięźy- 
ca, k tó ry  z zbyteczney wilgoci w  powietrzu 
formuje się, a im większy taki okrąg, tem 
bliżey ciężą w yziewy nad ziemią, i słota 
może trw'ać dłużey.

Tęcza ranna jest na deszcz, tęcza wieczor­
na na pogodę. Bo tęczy trzeba koniecznie, 
żeby chm ury, z k tó ry ch  deszcz pada, stały 
naprzeciw słońca; wieczorem więc może 
znaydować się tęcza tylko na wschodzie, r a ­
no tylko na zachodzie. A  że nayobfitsze de­
szcze w  naszym klimacie w ia try  zachodnie 
przynoszą, tęcza pokazująca się na wscho­
dzie, oznacza, że deszcz nadciąga do nas. 
tęcza na zachodzie przeciwnie, że się deszcz 
i słota oddala.

Z latywanie się morskich p taków  na 
brzegi morskie, zapowiada szturm i burzę. 
Przyczyna lego jest większa obfitości roba­
czków na pokarm , k tóre  znaydują po burzy 
na brzegach morskich.

R y b y  m orskie,-które w  czasie pogodnym 
łowią się na powierzchni morza, zanurzają 
się w  czasie burzy  w  jego głębiach.

W iosenną  porą sroki pojedyńczo latają­
ce, zapowiadają zimno i w iatry , po dwie 
ciepło i po.godę. Przyczyna tego jest, że 
kiedy jest, lub  ma bydź zimno, lub burza, 
jedna sroka zostaje na jajach lub p rzy  swo­
ich młodych w  gnieździe. Dla połow-u ry b  
jedna sroka jest także złym znakiem; bo 
podczas burzy ry b y  idą na dno: sroki w  
parach latające dobrą wróżbą.

D a ls z y  ciąg  iv p r z y s z ły m  roku.

N O W E  P R Z E

P o g o d y , deszczu , sloty, śniegu , mroź
( C iąg

f )  Z  u w a ża n ia  roślin. Powmy polny 
convolvulus arvensis), kurzyślep pospolity 
(anagullis phoenica), nogiet deszczów y (ca­
lendula pluvialis) i Aviele innych  roślin, za-

P O W I Ę D N I E

u, w ia tru  i inny ch zm ian  p o w ie tr za .  
lalszy > 'i . . .

mykają regularnie przed deszczem swoje 
kwiaty , i dla tego mogą służyć za niemylną 
przepowiednią słoty. K urzyślep  ma bydź w 
tym względzie tak ważnym, że w e F ran ey i  
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'nazywają go barom etrem  ubogiego człowie­
k a  (barometre da pauvre homme). Jest to 
roślina bardzo pospolita na polach i w  o- 
grodach, podobna do zwyczaynego mucho- 
trzęwiu, lecz ma żywo czerwony kwiatek. 
Pow oy rośnie także wszędzie na polach i 
p rzy  drogach, ma p iękny  biało-dzwonkowa- 
ty  kw iat,  i albo ściele się na ziemi, albo 
obwija się około innych roślin i zboż. No- 
giet deszczowy, ponieważ jest rośliną a f ry ­
kańską, może się tylko u trzym yw ać wr o- 

! grodach.
) g ) Z  u w a ża n ia  p o w ie trza . W ia t r  w ie- 
; jacy w  czasie p o chm urn j 'm  zapowiada bli- 
iZki deszcz. C hm ury  gromadzące się jedne 
nad drugiemi w kształcie u rw is tych  gór i 

jskał, są także oznaką deszczu. C h m u ry  te 
j jeżeli przychodzą z po łudnia  lub zmieniają 
często kierunek; jeżeli są bardzo liczne w 

'stronie półńocney i zachodniey; jeżeli są 
czarne i idą od wschodu:, to zapowiada 
deszcz na noc; a jeżeli ciągną z zachodu, 
deszcz nastąpi dopiero jutro. Chm ury po­
dobne do rozw lekłych ru n  wełny, znakiem 

, deszczu mającego nastąpić dopiero dw7a lub 
| trzy  dni; jeżeli zaś zgromadzają się wsrzód 
^dnia od strony południowo-zachodniey, rno- 
I zna się spodziewać wiełkiey zawieruchy i 
deszczu na noc.

Spadły deszcz w  poblizkich okolicach 
parując, może utw orzyć nowe chm ury, k tó ­
re  pow tórny  deszcz niekiedy zrządzają. Gdy 
ch m u ry  okryw ają  niebo z rana, a przytem  
powietrze jest spokoyne, można się spodzie­
wać, że t rw ający  w  tym czasie deszcz, 
wkró tce  ustanie; promienie bowiem słoneczne 
działając skutecznie n a  spoczywające chm u­
ry ,  mogą je w krótce  zamienić w  parę nie­
widzialną i wypogodzić tym  sposobem nie­
bo. To zdarzenie następuje zw ykle tylko 
wtenczas, k iedy  chm ury  są cienkie, jedną 
stanowią w arslę i przepuszczają przez siebie 
promienie słoneczne; jeżeli bowiem  będą 
bardzo grube i ułożone w  kilka warst, a do 
tego miotane wiatrem , słonce nie będzie je 
mogło ła tw o zamienić w  parę niewidzialną, 
i deszcz może potrw ać długo, la k iż  długi a 
naw et rzęsisty deszcz zapowiadają chm ury ,

które  nie mają jednakowey prędkości, lecz; 
wyprzedzają się ustawicznie, zbliżając się 
niby i oddalając od siebie.

Gdy przy  zachodzie słońca chm ury  ■wy­
dają się bydź złotego koloru i nikną; gdy 
się zniżają i niejako postępują p rzeciw  wia­
trow i; gdy są białe, a przytem  niebo jestj 
drobnemi, - nakształt marszczek na wodzie, 1 
pięknie ułóżonemi obłoczkami (co się zowie 
dropiatem  niebem); można się z tego wszyst­
kiego spodziewrać p iękney pogody, zw ła­
szcza jeżeli w  czasie tych zjawisk słońce 
jeszcze nie jest bardzo blizkie zachodu. U- 
ważano, że po okazaniu się nieba dropiate- 
go, k tó re  jest znakiem 'pogody na dzień na- 
stępny, może często przypaśdź deszcz dnia 
drugiego, trzeciego lub czwrartego. Jeżeli 
deszcz zacznie padać na godzinę lub dwie 
przed wschodem słońca, można się spodzie­
wać pogody w południe; lecz jeżeli w  go­
dzinę lub dwie po w\schodzie, słota będzie 
trw ała przez cały dzień, potem ustanie. Gdy 
deszcz połączony z wielkim w ia trem  połu­
dniowym pada przez dwie lub t rzy  godzi­
ny, a potem sam tylko w ia tr  ustanie, w  ta­
kim razie deszcz się przewlecze jeszcze na 
dwanaście lub -więcey godzin i potem usta­
nie.

h) Z n a k i  z im n a  i  m rozu . N iektóre zna­
ki mogą służyć do przewidzenia zimna i 
mrozu, jakiemi są: ukazanie się wczesne dzi­
kich gęsi i innych  odlatujących ptaków7; 
zbieranie się m ałych  ptasząt w  gromady; 
żyw y blask xiężyca i ostrość jego rogow  po 
nowriu i  t. d. Również należy się spodzie­
wać zimna lub mrozu: jeżeli w iatr po no­
wiu wieje z północy, albo ze wschodu, je­
żeli niebo iskrzy się gwiazdami ; jeżeli 
chm urki przebiegają nizko ku północy; je­
żeli śnieg d robny pada; podczas k iedy  chm u­
ry  skupiają się jak gdyby jakie bałw any, 
lub skały. Uważano, że po zimnach w  jesie­
ni następują zaw7sze deszcze.

i) Z n a k i  odwilży. Są następujące: pa J a ­
nie śniegu w  wielkich p ła tkach  w  czasie 
kiedy w ia tr  wieje z południa; trzaskanie 
lodu; ukazanie się słońca jakby oblanego 
wodą, niewyrązistość ostrych rogow xiężyca
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po nowiu i niejakie ich przy ćmienie; zwró­
cenie się w iatru ku południowi, lub ku 
wschodowi; zmienianie się częste _ jego kie­
runku i t. d. Znaki te zapowiadają zarazem

zelżenie mrozu i powiększenie w ilgoci. U- 
ważano często, że jeżeli październik i listo­
pad by ły  zimne i śnieżne, styczeń i luty  
następne nastały za to łagodne.

JJalszy ciąg w p r z y s z t j  m K a len darzu .

K I L K A  S Ł Ó W  

O procenc ie  sH adanym , c z y l i  o procencie  od procentu .

K ied y  procenta od kapitału, zamiast odbierania takowych, doliczają się do kapita­
łu  dla powiększenia go, mów im na ówezas, , że kapitał oddaje się na p ro cen t sk łada­
ny .  • Ifie trudno wyrachować, że, jeżeli procent roczny jest 5ly, kapitał oddany na pro­
cent składany podwraja się po upływ ie lat i 4tu i dni yóciu. W każdym następnym takim 
przeciągu czasu znowu się podwaja, po 28! latach, kapitał staje się 4 razy -większym, po 
4 2 f latach 8, po 57 latach 16, po 71 latach 52 razy większym , i t. d. Ty ni sposobem 
wzrost kapitału jest bardzo szybki: albowiem r zło ly  uddany na procent składany’, uczy­
ni w  i o o  lat i5 i  złotych poi., a w  lat 200 uczyni już 17,293 złotych.

Przez ciekawość wyrracliowano ze ścisłością, ile grosz jeden oddany na procent 
składanym na 5 od j.00 rocznie, podczas .Narodzenia Chrystusa Pana uczyniłby z począ­
tkiem i 83o roku, i wynaleziono, że summa ta wynosi:

Złotych poi. 18,9 7 1 ,721,6 5 2 ,9 7 7 ,883,5 i2 ,345,507,079,i45,43o,43 2  Sr: V"
Ażeby sobie tę ogromną summę, jako. tako, wyobrazić można, zamieńmy ją na złoto 

szczere.
Dukat hollenderski w’azy s o H s  funt- now - pols., a że w  nim jest As<ro szczeńego 

złota, w ięc złoto* szczere w  dukacie waży ■sfHtsXo funta; a zatem na 100 funtowy czyli 
na 1 cetnar szczerego złota potrzeba czyli prawie 14,710 sztuk dukatów’.
Licząc dukat po zło: 20, cetnar złota kosztować będzie 234,200 złot. poi.

*Dzieląc summę powyższą przez 254,200, wypadnie, że kapitał w  mowńe będący 
wynosi.

81,006,497,2,07,309,494,074,916,768,057,828 cetnarow szczerego złota.
Sążeń (także nowy polski) sześcienny wody w aży 127 cetnarow, sążeń _ sześcienny 

złota, jako 19/^ razy cięższego od wody, waży, 2,455 cetnarow, przeto dzieląc przez 
2,455, zamieni się pow7yższa summa na

32,996,536,552,875,557,667,990,556,887 sążni sześciennych szczerego złotą.
Nasza ziemia jest bryłą prawie kulistą, jey śrzednica wynosi około 7,668,000 sążni, 

a zatem ziemia obeymuje w  sobie:
209,434,627,881,000,000,000 sążni sześciennych.

Przez podzielenie łatw o przeto doyść można, że owa bryła złota szczerego zawie­
ra w  sobie: 167,550,529 brył tak w ielk ich  jak ziemia.

Słońce jest i ,328,46o  razy większe od ziemi, w ięc ta bryła złota jest jeszcze Łlizko 
119 razy większa od słońca.

Promień tak w ie lk ie j  kuli złotey byłby 54o razy większy od promienia ziemskie­
go; wiadomo zaś, że x iężyca odległość od ziemi w'ynosi średnio 60 promieni ziemskich;
w ięc ustawiwszy kulę złotą tak, iżby śrzodek jey b y ł w  śrzodku ziemi, będzie ona w y  
stawiać za xiężyeem  jeszcze 8  razy tyle, ile  jest od ziemi do xiężyca,

3 i



T A B E L A  P R O C E N T O W A ,
C zy li w yrachow anie ile h a łd y  k a p ita ł  p r zy n o s i p rocen tów  n a  roh, p ó ł  roku, h w a rta ł, ty d z ie ń  

i  d z ień , c zy  lakow e p ro ce n ta  brać będziem y p o  2, "po 5, po 4, po  5, po  6, lub y  od sta.

K iedy  lokujemy po dwa od sta. K ied y  lokujemy po trzy  od sla.

K a ­
pitał.

N a  
r  o k.

N a
pół roku.

N a 
kw artał.

N a
tydzień.

N a 
d z i e ń.

N a 
r o k .

N a 
pół roku.

N a 
kw artał.

N a 
tydzień.

N a 
d z i e ń .

/i. poi.
100 

i 200
■ 3oo 

4oo 
5ooi ■ ‘1000

2000
5ooo

10000

zł. gr. sz.

4 -------
6 -------
8 -------

io — — 
20 — — 
4o —■ — 

100 — — 
200 --- ---

zł. gr. sz.

 4 ----
5 -------

1 0 ------- 7
2 0 -------
5o --------

100 — —

zł. gr. sz. 
— i 5 —

1 i 5 —

2 15 — 
5  

10 — — 
25 — —
50 --r ---

zł. gr. sz.
— 1 i
— 2 1
— 5 1 i
— 4 2
— 5 2I
— 11 2
— 23 1 

1 28 1 
3 26 2

zł. gr. sz.
_ i— 3

--------i i

-------2 i
— 1 2
— 3 1
— 8 1
— 16 2

zł. gr. sz.
 5 ----
 6 --- -
9 — ~  

12 — — 
i 5 — — 
3o — — 
60 — — 

i 5o — — 
5oo — —

zł. gr. sz.
1 i 5 —
 3 ---
4 i 5 —
6 -------
7 i 5 —
15 -------
3o -------
75 -------

i 5o — —

zł. gr. sz.
— 22 i i

1 i 5 —
2 7 i i
 3 ----
3 22 i i  
7 1 5  —

1 5 —* — 
57 i 5 — 
7 6 -------

zł. gr. sz.
— l , 2 i
— 3 i i
— 5 i

— 8 2 i
— 17 i i

1 5 —
2 27 i i  
5 25 —

zł. gr. sze. 
_ __ 5--  A
------- i i
— -  2 i

— 1 ł
— 2 l i
— 5 —
— 12 i i
— 25 —

K iedy  lokujemy po cztery od sta. K ied y  lokujemy po pięć  od sta.

100
200
000
4 oo
5oo

1000
2000
Sooo

10000

4 -------
8 -------

12 --  ---
1 6 -------
2 0 -------
4o — — 
8o — — 

200 — — 
4oo — —

4 _  _  
6 — —
8 -------

1 0 -------
2 0 -------
^0 — —

1 0 0 -------
200 -------

, 2  — — 
5 -------
 4 -----
5 - r  — 

10 — —
2 0 -------
5o — —

100 — ---

— 2 1
— 4 2
— 7 —
— 9 1
— 11 2
— 23 1 

1 16 2 
5 2b 2 
7 23 1

— — 1

— 1 1
— 1 2
— 5 1
— 6 2
— 16 2 

1 3 1

10 — —
i 5 — — 
20 — — 
25 — — 
5o — —

ioo — —
2Ó0 — — 
5o© — —

2 i 5 —

7 i 5 —
1 0 -------
12 i 5 — 
25 — —
5o --------

i a 5 — — 
25o — —
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Z A Ć M I E N I E  C Z Ą S T K O W E  X I Ę Ż Y C A .

Początek zaćmienia X iezyca będzie w idziany dnia 29 M arca o godzinie 2 
m inucie 12 środek O godzinie 5 minucie 39 z ra n a ; koniec zaś przypadnie 
pod horyzontem W ileńskim . — -— —

J A R M A R K I
Pryncypalnieysze Kraiowe i X a graniczne.

A k t o l e p t a  w  Pcie Wiikoimerskim w  dniach 
Niedzielnych : 1, Po Nowym roku; 2, Po 
Gromnicach: 3, Na 4m tygodniu Wielkie: 
Postny 4, Po S. Janie Chrzcicielu; 5, Pc 
S. Annie: 6, Po S. Bartłomieju; 7, Po Sy- 
mona i Judy Apos: ; 8, Po S., Marcinie.

B e b d y c z e w : iszy i 3 Stycznia. 2, w N. Białą. 
3, 12 Junii. 4, i 5 Augusta. 5, 1 Listopada.

BiESZENkowiczE: W  dzień SS. Piotra i Pawła.
B o b r ó y s k : iszy, Na 5 K róle. 2, Na S. Miko- 

łay, t. j. 9 Maja. 3, Na Pokrowy P. Maryi.
C h a s ł o w ic z e : Dnia 2 4  Lipca.
D o ł k in ó w : Na Wniebowstąpienie Pańskie.
D r u j a : Na 5 Króle.
H o m l a : Na Nowy Rok.
J a n is z k i : 1, Na Gromniez., P. Maryi. 2, Na 

Srzodopoście. 5, Na Boże Ciało.
J e z io r o s y : iszy w  Niedzielę pierwszą p o  

Jarmarku W idzkim 3 Królskim. 2, i 5 
Augusta w e d ł u g  nowego Kalendarza.

L ł u k s z t a :  i s z y  n a  3 Król. 2 , n a  Grom. P. M.
K r a s ł a w : iszy Od Niedzieli m ię s o p :  d o  wiel­

kiego postu. 2, od 22 Julii do 1 Augusta.
K a l w a r y ą : w  Niedz. po Nawiedzeniu P. M.
K r ó l e w i e c : 2 4  Junii w e d ł u g  n o w e g o  Kalen.
L e n k ó w : w  Niedziele po Szkapłern. P. M.
L u b a w ic z e : 1, Na 3 Króle. 2, W  dzień SS. 

Piotra i Pawła.
L i p s k : 1, Na Nowy Rok, 2, 24 Apryla. 3, 

W  d .  S. Michała Arch, według now: Kai.
O s w j e y  w Guber: WTdebskiey: 1, W  ostatni 

Piątek przed Świętym Piotrem. 2, Na Bo­
rysa, to jest dnia 24 Julii.

O s t r o w n o : Na Wniebowzięcie P. Maryi.

P a ky cze  w  Pcie Bobróyskim: W  dzień S.
Parascewii i 4 Października, trwa 8 dni. 

P l e k e ia k t : 1, w Poniedziałek zapustny. 2.
Na narodź. S. Jana. j v

P o s w o l : Także w tym dniu.
R a d o s z k j e w i c z e : W dzień SSS. Tróycy. 
R o g ó w :  w Niedzielę po Wniebowzię. P. M. 
R o g o i .o :  iszy Na Wniebowstąpienie Pań. 2, 

Na Boże Ciało. 5, Na S. Michał.
S a ł a n t y : iszy, na 5 Króle. 2, Na S. Maryą 

Magd: 3, Na S. Roch. 4, Na Aniołow Str: 
S m o r g o n ie : Na Srzodopoście.
SwisŁOcz: Po Zelwiańskim poczyna się. 
S zk łó w u  1, w N, Występną. 2, Na Boże Ciało. 
S zc z u c z y n : iszy 11a Maryą Magdalenę. 2, W' 

dz. Symona Judy według nowego Kalen. 
S z a t y : W  dzień Swiętey Tróycy.
S z y d ł ó w : Na Narodzenie Panny Maryi. 
S zyMb ó r g : w  Niedzielę po WTuebowz. P. M. 
U c ia n a : w  Pcie Wiłkomier: 1, Na Gromili.

2, Na W niebowstąp: Pań. 3, na Boże Ciało.
4, Na Aniołow Stróżów, ma tygod. Jarm. 

'W a r s z a w a :  1 , w 2 Poniedz: po Ss. Fili: i Ja- 
kóhie. 2gi, w 1 Poniedz. po wszystkich SS., 
trwaią po 3 tygod. według now. Kalenda. 

W i d z ę :  1, w Niedzielę po 3 Królach. 2, Na 
Srzodopoście. 3, Na N. P. Maryą Szkąpler.! 

W i l n o :  Od 23 Apryla do i 5 Maia corocznie. 
W i ł k o m i e k z :  W’ dzień SS. Piotra i Pawła. 
W o r n o :  w  Niedzielę po SS. Piętrzę i Pawle. 
W y s o k i e :  W’ dzień S. Jakćba Apostoła we­

dług nowego Kalendarza.
Z e l w a : W  dzień Swiętey Ansy według Ka- !| 

lendarza Ruskiego.
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W Y N A L A Z K I .  O D K R Y C IA  I

16, Śmierć Augusta Cesarza Rzymskiego. 
W ypędzenie Matematyków z Rzymu.

i 38, Pierwsze rózno-kolorowe bawełniane 
odzienie.

209, Wybudowanie muru Sewera w Bry­
tanii. , _ TJ

220, Pierwszą suknię jedwabną Cesarz lle- 
liogabalus nosił.

274, Jedwab sprowadzony z Indyi.
325, Juliusz Firmicus naydawnieyszy pisarz 

0 Alchimii.
42g, Wandalowie pod królem Genserykiem 

przechodzą do Afryki.
1 4g5, Jedwabniki sprowadzone do Europy.

6o3, Użycie pior do pisania zamiast trzcin 
dawniey używanych.

Z D A R Z E N I A  H IS T O R Y C Z N E .

663, Szkło sprowadzone do Anglii.
800, Zegary sprowadzone ze wschodu do 

Europy.
go4, Pierwsze cło na Renie.

1066, Początek turniejów.
1124, W ynalazek not muzycznych.
1180, Wprowadzenie wexlow do handlu. 
1206, Gengiskan Cesarz Mogołow. Uniwer­

sytet Paryzki.
1279, Mogołowie podbijają całe Chiny.
1008, Związek Helwecki. W ilhelm  Tell. 
i34g, Powietrze morowe pustoszy całą Eu­

ro p^, i„ z tey przyczyny prześlado­
wanie Zydow. 

i457, Pierwsze zwierciadła ze szkła w An­
glii.

K A L E T

s  W I A T  I  r  0  S T O W

S T Y C Z E Ń
Od i 6 M c a Te jives  do 18 M c a Szwat.

i 5, Rosz-ehodesz Szwat (Nów Mca Szwat). 
29, Szabas Szyra (Sobota pieśni) śpiewając 

pieśń przeyście Izraelitów przez morze 
czerwone, i Ghamisza-oser biszw at, ( i 5 
dzień Mca Szwat) P.adosny.

L U T Y
Od 18 mca Szwat do 16 ?nca Oder.

13, Rosz-chodesz Oder (Nów Mca Oder ).
14, Drugi dzień Rosz-chodesz.
24. Post Estery Królowey.
27, Purym. ( Dzień wielce radosny ze zgu­

by Hamana w Królestwie Perskiemu)
28, Szuszan-purym. ( Radosny na pamiątkę 

niegdyś stołeczne to Państwo).
m a r z e c

Od iS  m ca Oder do 18 mca Nisan.
15, Rosz-chodesz Nisan (Nów mca Nisan ).

*  D A R Z
S T A R O - Z A K O N N T C B

28, Post pierworodnych.
29, Peysach. ( Dzień 1 S. Wielkanocy, czy­

li wyiście z niewoli Egiptu ).
5o, Drugi dzień święta.
5i i Kwietn: 1, 2 i 3, Cholhamoed. Powsze- 

dne dni ( pół św ięta) między świętami.

K W I E C I E Ń
Od -f8 miesiąca N isan do 18 mca Ir .

4, Siódmy dzień święta.
5, Ostatni dzień święta.
6, Isru-chag. ( Przydatek do św ięta) Ra­

dosny.
13, Rosz-chodesz I r  ( Nów miesiąca I r  ).
14, Drugi' dzień Rosz-chodesz.
18, 21 i 26, Taynas behab. (Post niektórych 

pobożnych Izraelitów-, w Poniedziałek, 
Czwartek i Poniedziałek).
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M A T
O d tS  m ie s ią c a  I r  do 20 m e  a  S y w a n .

i , L ag -b au m er ( 33ci dzień  o d  W ie lk a n o ­
cy  ) llaclosny.

10, R osz-chodesz S yw an . (N ó w m c a  S y w an ).
15, 16 i 17, Szelosze jem e hagba la . ( P r z y ­

g o tow an ie  się do p rz y ię c ia  P r a w  Bo­
sk ich  ) R adosne.

18 i 19, Szaw ues ( Ś w ięto  ty g o d n io w e ) Z ie­
lo n y c h  Ś w ią t.

20, Is ru -c h a g . ( P rz y w ią z a n y  do św ię ta  ) 
R adosny .

C  Z  E  R  W I E C
O d 20 m c a  S y w a n  dó 20 m c a  T a m u z .

1, T aynes C h o ł-syw an . ( P o st n ie k tó ry c h  
p o b o żn y ch  Iz ra e li tó w  w  n ie k tó ry c h  
P ro w in c y a c h ).

11, R osz-chodesz T am uz ( N ó w m c a  Tam uz).
12, D ru g i dzień  R osz-chodesz.
28, S zyw e-oser-betanruz. ( P o s t,  dzień  zb u ­

rz e n ia  Je ro zo lim y  ). Ż ało b n y .

L I P I E C
O d 20 m c a  T a m u z  do 22 m c a  Ow.

u ,  R osz-chodesz O w  (N ó w  m iesiąca  O w ).
16, Szabas chazon. ( Sobota czy tan ia  P r o ­

ro c tw a  i w idzen ia  Izajasza ). N iew eso ły .
19, T ysze-beaw . ( D zień  spa len ia  K o śc io ła  

św iętego  ) ża łobny  i p o s t ścisły .
Szabas N achm u ( Sobo ta  P o cieszen ia  ) 
R adosny .

25, C h a m isz a -o se r  b eo w  ( i 5 d z ień  m ie­
siąca O w  ). R adosny .

S I E R P  I  E  IV
O d  22 m c a  Ow. do 25 m c a  E lu l .

9, R osz-chodesz E lu l  (N ó w  m iesiąca E lu l) .
10, D ru g i dzień  R.osz-chodesz.

W R Z E S I E Ń
O d 23 m c a E l u l  do 24 m c a  T y s z r y  r .  55gg.
4 , Szlichas ( dn i w ybaczen ia  ) pobożne , ze 

p rzed e  dniem  się m odlą c o d z ie ń , aż do 
d n ia  18 tegoż m ca.

8, R osz-chodesz T y sz re  i R osz-haszona ( No­
w y  R o k  55g9 ).

9, D ru g i dzień  Rosz-haszona.
1 i ,  Com G ualiohu ( P o st śc isły  G daliasza ).
17, Jom  K ip e r  ( dzień  e x p ira c y i oczyszcze­

nia się z g rz e c h ó w ) P ost bardzo  ścisły .
22, Sukas. ( Św ięto  N am io tów  ).
23, D ru g i dzień  św ię ta  N am io tów .
24, 25, 26 i 27, C h o lh a m o e d .- (  P ow szedne 

d n i m iędzy św ię tam i ).
28, H oszayna R aba. ( W y b a w  pom ocą w ie l­

k ą  )■
29, Szem ini aceres. ( O sm y dzień  zam km e- 

n ia  św ię ta  ).
5o, Sym chas T h o ra . ( P o cieszen ia  się z Z a­

k o n u  Bożego.

P A Ź D Z I E R N I K
O d 24 m ca  T y s z r y  do 2.5 m ca  C h eszw a n .
1, Isru -ch ag , (P rz y w ią z a n y  d o _ś w ię ta ) .
7, R osz-chodesz Cheszw 'an ( N o w  m iesiąca 

C h eszw an ).
8 D ru g i dzień  R osz-chodesz.

i 7’ 20 i 24, T aynas behab . ( P o s t  n iek tó - 
r y c h  p o b o żn y ch  Iz ra e litó w  w  P on ie­
d z ia łek  , C zw artek  i  P o n ied z ia łek  ).

L I S T O P A D
O d 25 m c a  C h e szw a n  'do  26 m c a  K is łew .
6, R osz-chodesz K is łe w  ( N ów  m iesiąca

K is łe w ). . . , _
Od 3o do 8, M ca  G ru d n ia  O sim  d n i C hanu- 

lca. ( O dnow ien ie  czy li pośw ńęcenie K o ­
ścio ła  Św iętego ( D n i radosne.

G R  U  D  Z  I  E  Ń
O d 26  m c a  K is łe w  do 27 m c a  T eyw es .

5, Rosz-chodesz T ey ives ( N ów  m iesiąca 
T ey w es ).

6 D r u f i  dzień Rosz-chodesz.
15’ A śo re  B etew es. ( P o s t  śc isły  10 dn ia  

m iesiąca T eyw es, w  k tó ry m  b y ło  p ie rw - , 
sze oblężenie Je ro z o lim y ).

. ________________________________________5 5 _______________
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